
Rok XII. Nr. 207 (3452) Wilno, Środa 31 Lipca 1935 r Cena 15 groszy

K  W I L E Ń S K I

NIEZALE2NY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

|« i zgadza się 
ia r a m isi europojs ;l

pod kontrilu Ligi Narodów ?
L O M ) )  N Otrzymano tu w ia­

domość o no woj propozycji, uczynfom-jj 
w Addis A be ba cosarzow i AbLs\nji.

W myśl tej propozycji nad AMoyują 
zostałby rozciągnięty mandat europejs­
ki pod kontrolą Ligi Narodow , z tem pil 
nak zastrzeżeniem, że żadne z moc rrstw

Należy prz.ypuszczać, żc inicjatywa 
tej propozycji pocnodzi ml W iclkiej Bry 
tanji.

L O N D Y N  (Pat). O ficja lne kola b ry ­
tyjskie ośw iadczają, że nic nie jest im 
wiadonn o propozyc ji ustanowienia m ię

europ* iskieh nie uzyska w  Abisyn.ji u- dzynarodotweigo mandatu europejskiego 
przywilejówania politycznego, inlegral nad Abisynją, pod kontrolą L ig i Naro- 
ność państwa abisyńskiego bedzie zagw a 
rantów ana, oraz, że rząd abisyński po­
siadać będzie swobodę w yboru swych do 
radców micdzynaiodowyeh. Natomiast

&(#k . K oła  te podkreślają, że w chw ili o-
mmmm

becnej, w przededniu rozw iązania sporu 
przed Radą Ligi, Narodową rząd b ryty js  
ki n ie w ystępow ałby z żadną nową p ro ­
pozycją . nie chcąc krzyżow ać akcji L i-
»  i*

Zdaniem  w spom inanych kół propo 
zyeja ta stanowi całkowicie prywatną 
inicjatyw ę pewnych angielskie!* kól poll 
tycznych- zbliżonych do obozu radykał 
nego i do f>abottr P a rt j, , j

Rozmowa Lavala 
z Edenem

czynniki&m decydującym
P Y R Y Ż  (Pat). Havas donosi z Gene­

w y: O czy wis z ys tik ich zw rócone są na Pa 
ryż, gdzie  rozm ow a Lava la  z Edenem  
nabiera szczególnej wagi w obecnych wa 
runkach.

P rzew idu ją  tu. że liczne narady po 
m iędzy delegatam i odbędą sic pTzed ot 
w arciem  sesji Rady L ig i. P r z '  puszczają 
że n ieom al wszystkie posiedzenia Pady 
będą pou fne lub niepubliczne.

Teror antysemicki 
w Niemczech

mandat ten prze w idyw ałby pewne okre­
ślone przywileje gospodarcze dla \\ loch.

Cesarz Abisyuji oświadczyć miał. że 
gotow jesl przyjąć pomoc iniędzj taro 
uową dla wzmożenia postępu eywiliza 
eji w Abisynji. przeto prooozj eja powyż 
sza odpowiada jego intencjom________

Abisynia z zaulaniem oczekuje decyzji Ligi Marodóm
P A R Y Ż  (Pat). Agencja Havasa dono 

si z Addis \lbeby: wyjiazd delegacji \vlo.s 
k ie j do  G enewy zrob ił w rażen ie w k o ­

łach ofic ja łnyeh . które z zaufaniem  ocze 
kują decyzji L ig i Narodów

Przyjazd delegatów 
na sesję Rady L. N.
PARYŻ, (PAT ). — lla\av donosi z Genewy: 

Oczekują lu przybycia Litw inowa, przewodni 

cząccfio Rady Ligi Narodow dziś wieczorem. —  
Delegat W ioch baron Aloisi i włoscy członkowie 
ikomisji arbitrażowej w Schcveniimgcn gen Mon 
tague i Aldovsandi oczekiwani są dziś w nocy 
Rada Ligi Narodów będzie w komplecie jutro.

Kunsul Jizersky zastąpi w Radzie Benesza, 

jako przedstawiciela Małe* Entcnty 
wację reprezentować będzie poseł w 

Osnsky.
G E N E W A  (P a l). D zisia j po połud­

niu przybył do  Genewy kom isarz spraw 
zagraniczinyeit L itw inow , który obejm ie 
pi zew odn ic lw o  b ieżącej «H j »  Rady L igi.

Posiedzen ie Rudy ro zp e łzn ie  sio ju- 
łrO o godzin ie '» po połutiniu. Posiedze­
nie to nie będzie jawne.

Anielsko - francuskie narady

Czeihosto 
Paryżu

PARYŻ (P'ft). Agencja Havasa w de­
peszy z Londynu podaje, iż gdyby dzisie j 
sze rO*ntmvy traneusko angielskie w Pa­
ryżu wykazały możliwość porozumienia 
pomiędzy Francją, Angłją i B locham i w 
sprawie bezpośrednie, procedury pojed­
nawczej włosko abisyńskiej. Anglicy zgo 
dzą się na to. by Rada Ligi ograniczyła 
swe prace do mianowania piątego człon 
ka komisji po j -arbitrażów ej. W ów czas 
dyskusja ogólna odroczona zostałaby do 
55 siermiia tymczasem zaś mogłyby na­
stąpić interwencje na rzecz urcgulowa 
nia zatargu w łosko-abisynskiego. W  ra 
zie gdyby porozumienie pow yższe nie do 
szło do skutku delegacja angielska nale 
gać będzie, by Iłada lagi zajęła się nie

P A R Y Ż  (Pat). Rozm ow a p rem j"ra  
L;tvala z m inistrem  Edenem  trwała ok o ­
ło  40 minutł. W  kon ferencji tej w z ię li u- 
dzia ł ze >tronv francuskiej sekretarz ge 
neralny (jua i d ‘Orsay L eger a ze strony 
b ry ty jsk ie j sze f departamentu L ig i Naro 
dów xv Paryżu Glerk. Po zakończeniu 
rozm ow y p rem je r Lava/1 ośw iadczył 
przedstawifcięloon prasy co  następuje: 

Rozmaw ialismy z min. Ldcnem o 
kweslji, która znajduje się na porządku 
Rady Ligi Narodów . 7badaliśmy ją w jej 
całokształcie i pod rożnami kątami w i­
dzenia. I*o rozmow te tej nastąpią jeszcze 
inne nizinowy w Genewie.

BERLIN, (PAT). —  Policja w Dusse/dorflc 
areszi‘«w ała pewnego Żyda za utrzymywanie sta 
nuoków z  arjjkami,

W  ś/ad za innenii miejscowościami narfrró 
skiemi rada gmiiirta w lYittliob nad Moz da ogtn 
Kiła ueliwatę, zakazującą Żydom osied/an/n (dr­
wi tem  mieście. Nie wolno też Żydom kupować 
domow -iho grn tu. Robo/y gm.nne itił będą 
udzielane sympatykom Żydów, żakupy u Żydów 
u wołane będą jako zdrad < narodu.

Podobne ucbwaly zapadły w innych miej 
scowośc «fh  nadreusklch nad Meze1 i  w górach 
Eiiei. W  wielu miejscowościach odbyty się ma 
nifestacje przeciw ko dopuszczeniu Żydów dc za 
mii szk wan a w tych miejscowościach.

P o ’icja państwowa w Halle ares ł to wała 13 
osób za -zhańbienie rasv“. Aresztowani —  jak 
podaje prasa —  wśród których znajdują się rów 
nież żydowscy właściciele dwóeh znanych do —- 
mów t o w a r o w y c h  w Halle, zmusili kobiety da
utrzymywania z nimi s/osunków, wyzyskując 
przytem icb zależność socjalny.

W e Wrocławiu policja aresztowała m owa  
kilka Żydów za utrzymywanie stosunków a kar 
trierami memSeckiemk Wszysc] irewowan* 
przewiezieni będą dziś do obozów koncentraryj 
njch.

Ożywienie propagandy b m n n is t j -  
Cłnej w  A iji

*włoe»nie całokształtem sporu.
R Z\D  ANGIELSK I NIK  ( 'D Z IE L IŁ  

D Y R E K T Y W  E D E N O W I.

AltlNY .N.IA PItZY.lME.IE DO S\Y i- .t AR 
M II O F ILE ItO W  EEROPEJCZYKOW L

LO ND YN, (PAT) — Agencja Reutera donosi 
z Cape-town: Cesarz Abisyuji pozostał kabk»gram

do przedslawńciela dj-plamałycznego Abisynji
w t-apetown, aby naI\cum.ust skierował do Abi 
synji europejczyków, którzy zaciągnęli S1Q 
o ficerow ie do anmji abisyńskiej. Cesarz zawia 
damla jednocześnie, że na ekwipunek każdego 

z tych af icerów Abisynja przeznacza po ‘>00 fun

PARYŻ (P.it). Havas donosi; Dziś o 
godzinie t7ej na Qani d*Orsav rozpoczę­
ły si" narady brytyjsko francuskie po­
między ambasadorem (Jerk‘iem i szeb m 
w j działu Ligi v ai*odów w Foreign O f­
fice Ntrangiem z  jftln f j strony, a prem  
.!«!«•< Itł Latałem  i w ki^tarzt m gener al- 
nym ministerstwa spraw zagraniczny ( h 
LcgeFein x  drugiej strony.

LONDYN, (PAT ). —  Agencja lim itera donosi: 
urzed wyjazdem min. Edena rząd iirylyjski nie 
powziął żadnej decyzji na leniał dyreklywy, kló 
rej należy się Irzymać co do procedury na ses 
ji Rady L igi Narodów, ponieważ o tej procedu 
rzc zdecydować musi Rada sama. Jednakże w 
Londynie sądzą, że roztmowy Edena z La,va!cm 
pozwolą na iiKtalemie jednomyślności pomiędzy 
Francją i W . Brytanją w sjiraw ie stanowiska 
które mają zająć w lienciwie.

KALKUTA, (PAT). —  Informacje nadesłane 
z Kulku/y i  innych mLaist hinduskich m luuBją  
na pewpe ożywienie nastrojów komun /stycznych 
wśród Indów azjatyckich. Z nos/rojami trsui 
walczą władze angielskie wsze/kiem/ sp«^oband, 
często stóNu.jąc aresz/y i konfiskat] broszur pro 
pagandcwych. W Anni/sar poheja skonfiskowa 
ł «  wielotysceziiy nuklad kAuZk, „Zycie Lcni- 
na" oraz iMHń) sztuk propagandowi eb toiograf ij.

Giełda warszawska
W ARSZAW A, (PA T ). —  Berlin 212 75 —  

2i:t,7ó —  211.70; Londyn 2fi.23 —  26,36 —  26.10; 
Nowy Jork czeki 5.28 —  5.31 —  5.25. Nowy 
Jer] kabel 5.29 —  5.32 —  5.26; Paryż 34.98 —  
35.07 —  34.89; Szwajcarja 173,05 —  173,48 —  
172.62 Tendencja niejednolita.

PRZE IM .ILLD A: iDo.ar 5.27; dolar zloty 9.08: 
ruble 4.69 —  4.72; czerwonce 2.00: marki 181; 
guUtóny 96- lmdowlana 42; dolarówka 52.25.

tów szterlingow.

H I N D F S I ,  E G IP C J A N IE  I T l  R ( Y 
YV O R K O N IE  A B IS Y N I I .  

LONDYN, (PAT). —  „Times" w depeszy z 
Kalku/s donosi o wic/kim meetinpu muzulma- 
lijrtw i Hindusów na którym wygłoszono liczne 

' przemówienia, wymierzone przeciwko W tocłioniprzemówi
, innym „mocarstwom mperjal-styeznym-. Naj 
ostrzejsze a/aki były •kierowane przeciwko wło
skiemu faszyzmowi' i hi/'eryzmnwi.

’ Tenże dżi. donosi z Aleksandrji, ze *  o 
m ksdych niuzutniunów z wolutowarz y i i  m* __________

wie/kie z.gri ma.dzenie muzułmanów i koptów.
by zt.rgnnizr wac „komisję obronj niezależność? 
ablis' ńskiej'' Oficerowie egipscy i tureccy w 
wle/kicj i/ośei pracną wsinpić do anuj- uhisyń 
wkicj.

S T R A J K  K F P C Ó W  
YYy ADDIS A lłE B lE .

A11D1S ABEBA, H’AT). —  Wybuchł tu strajk 
kupców i importerów. 85 prooe* sklepów i 
przedsiębiorstw’ w  S/olicy Abisynji zamknięto. 
S/ra(kujący domagają się nrzystosowania war
tosci /aiara (walu/y abisyńskiej) do warunków 
chwili obecnej.

l>Ia zwa/ezania spekulacji rząd wprowadził 
przymusowy kurs funta sterlinga równy 13.5 
talara. Ponieważ banki przy nabywaniu walu'} 
prze kupców stosowały si* procentowe agie, 
tniłicclwn na znak protesin jjrzedw  bankom, 
pozamykało dziś ektepy.

DzFed włoskie 
p a  w a k a c ja c h

Obrazek z obozu waka­
cyjnego Kolo Rzymu, w któ­
rym um ieszczono50 OOOdz. 
ze stolicy i prowincji. Zdję­
cie przedstawia dzieci pod­
czas ćwiczeń wojskowych

!!!!■
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P A T E N T O W A N E  T m- T O I \ I B < & W K i
G IL Z Y  ( T U T K I )  Z  Włóknami liści ty ton,O Ary eh są najdoskonalsze w  gatunicu, najprzviem niejsze w  palenia

Wytwórnia tytoniówek HiPOLIT KAMIŃSKI i S -ka—  Warszawa, Leszno 10

DeJegacjd R. Gi-jwnej T-wa Rozwoju
Ziero Wschodnich u p. MarszałKOweJ

Piłsudskiej
Pojednawcze cele Francji

30 b.m. w Pikiliszkath odwiedziła p. 
Marszałkowa Piłsudską delegacja Rady 
Głównej T -w a Rozwoju Ziem Wschód

nich z byłym pm njerem  Prystorem na 
czcłe.

Ucnwafy komitetu 
ekonomicznego ministrów

Gwarancje pańszwa przy kredytach eKsportowych. Obniżenie 
opłat drogowych od pojazdów mechanicznych i konnych

W A R SZA W A . (Pat). W  poniedziałek 
30 to. m. odbyło się pod przewodnie! 
wem premjera Sławka, posiedzenie koini 
tetu ekonomicznego ministrów, na któ 
rem rozpatrzono sprawy, związane z u- 
Łałw ieuiami kredytoweim dla eksport a.

Kom/teł ekonomiczny uchwalił z asa 
dy udzielania gwaraneyj skarbu państ­
wa za portki państwowego funduszu eks 
portowego wobec banków, finansują­
cych jtianzakcje eksportowe, 'jak irów 
nież wobec poszczególny eh eksporte­
rów

Zgodnie z  terni zasadami stosowane 
będą wobec poszczególnych banków gwa  
rrmeje generał nr za kredyty eksportowe 
do 100 tysięcy złotych, przy kredytach 
powyżej 100 tys. zł. bedą imogły byft 
'idziełane gwarancje indywidualne.

Następnie komitet ekonomiczny mini 
strów uchwalił wniosek w  sprawie zmia 
ny opbri od pojazdów mechanicznych r 
od pojazdów konnych na rzecz paisst wo 
w ego funduszu drogowego.

t chwała komitetu ekonomicznego i- 
dzie w kierunku O B N IŻE N IA  \\ YNO 
KOŚCI O P Ł A T  Ol> SAM O C H O D Ó W  
CIĘŻARÓW  YCH. FŻY W A N Y C H  DO ZA  
R O B K O W i GO P R Z E W O Ż E N IA  CIĘŻĄ  
RÓW ZN IE S IE N IA  O P Ł A T  ZA ROW K  
RY Z  PR ZYC ZE PA  EM I M OTORKAM I, 
O B N IŻE N IA  OPŁAT ' ZA  SAM O CH O DY  
N A  P Ó L P N E l M ATYKACH. O B N IŻE ­
N IA  I ZM IAN Y O P ŁA T Y  OD MIE.ISC W  
A U T O B lS A C H  OKAZ U ST A LE N IA  O P  
L A T  O D  P O JA Z D Ó W  KO NNYCH  ZA  
L E Ż N IE  O D  W A R U N K Ó W  L O K A L ­
NYCH

PARY Z. (Pat). 1 Iu\ais donosi: w eks 
pose na radzie gab inetow e; Lava l ośw iad 
czył, że d-elegacja fraucusika na Radzie 
L ig i Narodów troszczyć się będzie o  to. 
aby n ie  naruiszyć przy jaźn i Francji z 
Anglią  i z W łocham i, uszanować zobo 
w iązania wrobec Liigii Narod >w. uniknąć 
ciężkttsgo przesilenia w L idze i spełnić 
rolą pojednawczą.

PA R YŻ . (Pad). Jak podaje Havas, na 
dzr.siejsz-em posiedzeniu rady ministrów 
Lava] po in form ow a ł członków rządu o 
sytuacji zagranicznej, a w szczególności 
o działalności dyp lom atycznej zw iązanej 
z kon flik t tan włosko - utoi-syitiskim. P rze  
m ów ien ie prem jera Lavala było stosu n 
kow o królik ie, gdyż, jak w iadom o, prob 
lem ten by ł już obszernie rozw ażany na 
osiutniem  posiedzeniu rady ministrów-.

W praw dzie  od tego czasu stanow isko 
W łoch  i .cbisy nji zostało publiczn ie bli 
żt-j określone w telegramach, w ym ien io  
nycli n iedawno pom iędzy Rzym em . Ad 
di.-, - Abebą a Genewą, Ule nie zaszedł ża 
den fakt, zasadniczo zamieniający sytua 
cję. D yrek tyw y, jakiem  i k ierow ać się bę 
dizie Lava l na najb liższej sesji Rady L i 
gi. pozostają niezm ienione. Delegat frao  
cu-ki kieru jąc s-ię chęcią uienarażania 
na szwank przy jaźn i z A n g lją  i W łocha  
mi, pragn ie oszczędzić iLiuze Narodów- 
n iebezp iecznego przesilenia. Będzie w ięc 
dzia ła ł w kierunku pojednawczym . O- 
czeikuje się zresztą tego sam ego od za 
interesowanych rządów , które żyw ią  na 
dzieję, że wy jd z ie  to  na dobre sprawie 
pokoju i o rgan izm ow i poi.tycznem u m ię 
d/ynarodow ej w spółpracy

In. JWiz zwiedza i i i
SO F JA (Pat). Dziś o godzin ie 5,30 

m inister W . R. i O. P. W ac ław  Jędrzeje 
w-icz i bułgarski n iin is fer oświaty- gon 
Rade-w, w  tow arzystw ie  posła R. P. T a r 
nuwsikiego. sekretarza generalnego mini

TELEP. OD WŁAM. KORESP. Z WARSZAWY

Zmniejszenie podatku gruntowego
o 20 proc.

Wicemin. Siedlecki 
w Wilnie

30 b. m. baw ił w W iln ie  podsekretarz 
►tanu rady m in istrów  p. Siedlecki.

Przy-jazd i w icem inistra S ied leck iego 
d o  W ilna  zw iązany oy ł z budow ą m au­
zoleum. gdzie ma spocząć serce Marszał 
ka  Piłsudskiego i prochy Jego Matki na 
Rossie. T egoż  sam ego dnia w icem inister 
xlijechał sipowrotem do W arszaw y.

 oOo------

Wiadomości z Kowna
JĘZYK r o s y j s k i  w  g im n a z j a c h .

Prasa litewska donosi, że już od nowego 
Toku szkolnego język rosyjski zostanie wprowa 
dzony do szeregu gimnazjów.

0 0  sZKOł.Y SZTUK PIĘKNYCH —  TYI.KO
MATURZYŚCI.

Ministerstw 3 l Kwiaty opracowało już i od 
nowego t o k u  szkolnego wprowadzi w życie no 
wy statut Sttikoły Sztuk Pięknych.

" Zgodnie ,i nowym statutem, będą przyjmo 
waui do szkoły jedynie aUsulwenci gimnazjów 
Upr.z, unio iwyslarczato świadectwo z ukończenia
1 i,! as gimnazjum.

EX ORIENTU LUN.

Zamiast b ba/etmisfrza Teatru Państwowe 
go Zwiere-wa ma być zaproszony na k-ei-owtti 
ka baletu jeden z sowieckich baJt(mistrzów 
ttokos. tuiia * non są już w (oku.

Ministerstwo Nfcnrriiu wy duto wczoraj 
z-zrządzenie o skasow an iu  1*1 proc do, 
datku do podatku gruntów ego i  10 proc. 
dodatku do tegoż podatku na interwen 
eje w  rotnietw ie.

”  Zniesienit obu tych dodatków oznu. 
cl o  w  praktyce obniżenie podatku grun  
towego o blisko 20 p roc - c,» w  ogólnej

sumii w sto1 .iikk'i rocznym da okoto 12 
m il I. o  kóVrj{ t «  sumtj jznm iepzą « ię  
obciążenia rofnietw a

Pozateun jak słyenac, Mm, Spi . YYew 
nętrznych za-«i« cza również ooniżye po 
datki w rolnictw/e na rzecz samorządu  
tery torj(( mego.

Zamach samobójczy morderczyni dziecka
Znajdująca się w areszcie spraw«*-^yn' porwa­

nia i zamordowania dziecka Borensałejnów Jnni 
na. Szymezakówna usiłowała wczoraj popełnić 
samobójstwo poły kojąc agrarfkę.

Gdy morderczymi poczuła się źće-, a następnie 
głośno jęczała spowinij botów,, wezw-auy lekarr 
wlęz/entny nakazał -natychmiast przewfleżć ją 
do szpitala.

W  godzinach popolud i.owyi b Aeym rukiw  
nę przewieziono do szpitala Przemienienia Pań 
skirgo. gdzie doLonuaD operacji.

 oO °——

Z m  drugiej ofiary wybuchu gazu
w< zoraj zmarła v Warszawie druga ofiara 

wybuehu gazu świetlnego przy ni. Jasnej, 22-lc t 
nia Anna Munowska, ek.spi djentkd antykwami,
g d / ir  n u s tą p  1 w y h H e h .

Lot Moskwa —  San ■ rancisco
nastąpi w najbliższych dniaih

MOSKWA, (PAT). —  Kierownik Centralnej 
Dyrekcji -północnych dróg morskich SehmuK 
ośw iaidczyl, że przygotowalnia do iatu Cewomew- 
skiego *  Moskwy do San Francisco zostały już 
ukończone, llz.ien odlotu zależy jedynie od wa 
runków meteorolosie/.iiych które do dn, .SI bm. 
zapowiadają się irepomyśłnie.

Samo' Lewo litewskiego jest lednapłutow-
L-em, znak rozpoznawczy ZSRR. Nr. 025. Motor 
(ypu m 34 o sile 050 koni oraz cały aparat jest 
konstrukcji sowieckiej i zbudowany- zostai w 
ZSRR. z materjałów sowieckich.

MOsKWIA, (PAT). —  I.olniey Lewonicwski i 
Bajdukow codziennie aokonywują pmbnyeii lo

tów, starannie badając pod wszystkiemi wzglę 
dmni samolot, który ma [irze/eleć z Moskwy 
do San Francisco ponad Illegunem Północnym 
Sam. lou*ley znajdują się pod stalą kontro/ą I r  
karską.

)>otnik Gromu w, który ustali) rekord lotu 
na odległość bez lądowania, oświadczył, że sa 
motał Lewoniewskiego jest doskonale przygoto 
w;tiiy do lo tó w  arktjcznyeh. Poważne trudno 
Se i mogą napotkać lotnicy w  postaci skłebio 
inych elimur pomhdzy Archiuigiclnkiem a Zie 
mią Franciszka Józefa oraz nad Alaską, gdzie 
samolot znajdujący się iwśród chmur niew:it)di 
wie pokryje się powbdią lodową.

Kronika telegraficzna 6 górników pod zwałami węgla
—  NA STA( J1 Sa \  VINCFNTE \Y HISZPAN

.11 zderzyty się dwa pociągi spowodu zli-go na 

.stawienia zwrotnicy. 3 wagony zo taty całkowi 
cie rozbite. 6 pasażerów jest ciężko rannych. 
;Prz*?srfo 100 osiiti odn-iosło lekkie obrażenia 
cielesne Przerw a w mchu trwała pr-z.cszto 12 g

—  JEDNEGO DZIENNIKARZA BANDYCI 
ZW O LNILI. Dziennikarz niemiecki Mueller zo 
siat zwolniony przez bandytów którzy go przed 

. kilkoma daiami porwali. Anglik, Jonę były sek 

. rotarz L loyd Georgo‘a, znajduje się jeszcze ciąg 
lei rvr rękach bandytówi.

TA.ILMNICZI. iPROMIENIE. „New York 
Tim es1' donosi że w laiborato,rjum fortu Ho-n- 
jneuth w stanie New  Jersey dokonano doswiad 
czeii z iiiowamś tajemnicze-mi promieniami, któ . 
re tK»zwalają wykryć obecność okrętów inieprzy 
cielskicli w odległości przeszło 50 mii -od brzegu.

CHORZÓW, (PAT). —  (O bm. o  godz. 10,20 
rot kopalni „HBdebrand w Nowej Wsi skuł 
kiem oberwania się węgla zasypanych zostało 
na przestrzeni 12 ntfr. 4 górników. .Na miejsce 
wypadku przybył naczelnik urzędu górniczego 
z Chorzowa. Akcja ratunkowa trwa.

HSINGdii NiG, (PAT). —  W -odległości 60 kim 
pod tlslng King bandyci wyko/e/li pociąg, który 
jechał w kierunku Seiszan Ba Korei. 9 Japoń 
czyków 1 2 Mandżurów zostało zabitych, 3 Man 
dźurów jest ciężko rannych Bandyci uproara 
dzili z sobu w eelu uzyskania okupu, 5 Jap -/■

sterstwa ośw iaty, naczelnika Za-wirtowN 
kiego, w icedyre.kłora sekcji kulturalnej 
w  biitgarsikiem minLsferstwie ośw iaty P : 
riow a i atldcłie prasow ego poselsti wa R 
F K iełczyńislkiego udali -się w raz z panta 
mi w podróż aookoła Bułgarji

O godzin ie 11 min. 30 m in istrow ie 
p rzyby li do m iasta Dutonicy wiłami przez 
fudmość i m łodzież szkolną n iezm iern ie 
owacyjn ie. Burm istrz miasta v ita jąc go 
ści polskich w ręczy ł pani Jtydrzejt w ieżo  
w ej wi;)zat),kę kwiaitów. Frzenuav. tał na 
stęipnie inspeiklor szkolny i m ie jscow y bi 
sknp. Milnisler Radew prziscistaw ił p. mi 
ni-strowi Jęd ize jew iczow i ę-.-ego da-wrie- 
g o  mauczyeiela Wekczilśowa. Dalsz .nn e- 
faipem pitdróży byta miejscoiw-ość K ocza  
rinowe. gdzie  na pow itan ie  przybyłych  
wystąpiła cafa ludność i m łodzież szko l­
na. P o  pow itan iach {joście z w iedz :,1 i pro  
g im nazjum  i szlkołę roln iczą w ogrodzie. 
O godzin ie  13 goście p rzyby li do klasz 
toru R ila  uroczyście pow itan i przez prze 
ora, o jca Flawiama w oitoczeniu zakonni 
k ów  Po  śniadaniu nastąpiło zw iedzan ie 
kllajsztoru i okolic.

Spadek bezrobocia
WtARSZAWA. I-inzba bezrob«n ych ma tere­

nie całego państwa -według danych bmr po 
śrocfiMctwa pracy Funduszu Pr.e-j wynosiła w 
dniu 27 1). m. 318412 osób. ca  stanowi spadek 
pełTób:* ia w  ciągu -ostatniego tygodnia o 147-81 
•v,Ób

‘ ild en y ly  się w  powietrzu dwa samo­
loty bom bardowe Piniandji

HELSINKL (PAT). —  W pobliż- W yborg* 
wydarzyła się straszna lutastroll: letnicza. —
Dwa sJiooloty boinbardow e podczas ćwiczeń 
rderayty sle na wysokości 1000 stóp. Wskutek 
zderzenia nastąpił wybueti zbiorit/ków z  beti 
zyną 1 oba sahao/oty w (dicinlc I,tui-li spadły na
ziemię.

Jeden ofteer i eztereeh poootieerów zginęłu- 
Jede.n oficei- i jeden podoticer urafowa/1 się, ska 
eząe ze spadochronem.

Klęska Ameryki w meciL finałowym

Również w (yanże dniu na kopa/nt ^ o k ó j"  
w Now ym Bytomiu wskutek on „  pan-a się węg 
la zasypanych zostało 2 górników Jeden z  -nieb 
doznał złamania czaszki i w stanie beznadziej 
nym został odwie/.iońj do szpitala. Itrugt -o (:d 
ciężko raniony.

tiantiyct po wykolejeniu paciągu 
porwali 5 Japończyków i 20 Mandżurów

1 ONDYN, (PAT). —  Fmnhrwy rneez o pnhar 
Dat Na Angtja —  Ameryka irakońezyl się kteska 
Ameryki w stmunku 0:5.

(X, itnti go dnia, we wtirrek. Austin pokonał 
Budże lt:2; 6:4; 6:8 7:5, a Perrv zwyciężył Alli 
senii 4:6; 6:4; 7:5; 6:3.

W  (en sposób mai-zenja Ameryki o zaoby 
c/u puhuru zostały pi*zekresh>ne

o i n ł l ł U  >M I t l   ......... ..\ MIEJSKI TEATR LETNI
3 w ogrodzie po-B narcyńskim

1 Dziś i Jutro o g. 8 30 w.

1 HISZPAŃSKA MUCHA

czyków i 20 Mandżurów. W' pociągu znajdowa 
to się 220 uodróżuych, prócz 12 żołnierzy stano 
wiących straż pociągu. Żołnierze ci  zostali po 
zaciętej waflee zabici lub n-tzbrojem.

Na miejsce katastrofy wvsłano dwa pociągi 
ratunkowe

B L A C H A  OCYNKOWANA
w arr-uszach i rolkach

CHELEM Sp-cy
W ilno, ul. Konska 16

I
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ZAPOMNIANA MOGIŁA
Pod tym t\ tuleni (podaliśmy w  .Kurje ­

rze l dnu  16 jwn !■/-! .jDrii-eim Pol
skirn' ) arlyKul, zawicrajac y ciekawe szcze­
gół' dotyczące grod>ow rodziny Piłsudskich 
w h-rokacli. Ten sarn kowieński „Dzirn Pol 
sk’ “ w nuiiHTze cl dnia ‘27 hm. przynosi 
szereg ii >wvch szezegolów w anty kule pióra 

S. (jiedgow ia. Podajemy je poniżej. (Red.).

, \ y  ta mogiła przezem-nie zapom ­
nianą ni*? byk*- ^  lottach m ego  dzieciń ­
stwu często k lika łem  z m o ją  matką u 
stop togo starego kam iennego Krzyża, 
m odląc się za dusze pochowanych tam 
najbliższych nam ctsob *). I teraz, na 
starość, po krika razy na rok odw iedzam  
ten grób rodzinny, i przenosząc isią m y 
ślasni do  Jat dawnych, a tak sercu Wis 
kich, często przez matkę moja. w spom i­
nanych i opisywanych

W  tym grob ie  bow iem  teiżą: ojciec 
m oje j matki P io tr Piłsudski z Poszusz- 
w ia, matka P iotra  Vnna z Billew iezóyv 
Piłsudska, bracia P io tr  Jerzy i Józef, 
zm arli w bardzo m łodym  wieku, Aniela 
z Piłsudskich Piłsudska, ż.ona Wjalerego 
Piłsudskiego, brata  Podrą, oraz siostra 
Anny P ib iw b k ie j Eufrozytna z B iłlew i- 
czów  B i.i Mazurowa, wdowa po marezał 
ku szlachty Dbałem zawsze o grób dzia 
d o  w m oich i p rzy  każdej bytności spraw  
dzałem  .jego stan.

Trochę nap isów  iSkf zatarło, lecz nie 
tracę nadziei, że odszukam poczyn ione 
przeżeranie przed trzydziestu laty notat­
ki, w  których przep isałem  dosłow n ie w y 
raźne podówczas napisy na krzyżu. 
Sześć osób tu pochowanych za ję ło  o czy ­
w iście sporo im.i-e.jtsca, w ięc przypuszczam , 
że m iejsce to  by ło  n iegdyś ogrodzone 
drewnianą sztachetą, a m oże sta ły za 
sztachetą ctTcwniane 'krzytże. Na starym 
cm entarzu W Krokach w szystk ie drew ­
niane krzyże pogn iły, pozostaw ia jąc po 
sobie pustką, niczem n ie św iadczącą o 
tysiącach osób przez w ieki tu poch ow a­
nych.

Tak zn ik ły i drew niane części grobu 
Piłsudskich, a pozostał ty lko kamienny- 
krzyż. W ów czas Julja z Piłsudskich 
Bortikiew iczowa, córka Piotra, a siostra 
m ej m a t k i ,  postaw iła około  roku 1 9 0 5  

istniejące po dziś dzień żelazne ogrodze­
nie B o r tk ie w ic z o w i chociaż, zamożna, 
była jednak bardzo oszczędna, postaw i­
ła w ięc ogrodzen ie stkromne i ciasne, 
k tóre nie ob ję ło  wszystk.ch grobów , a 
ochron iło  tylko, sam krzyż. Stąd odnosi- 
mv dziś wrażenie, jakby grób  ukrywaj

tylko jedną osobę.
P io tr by ł rodzonymi dziadem  M ar­

szałka, Józefa Piłsudskiego.
Żona Piotra, Teodora  z Butlerów- 

Piłsudska, pochowana w  Pojeślu.
W  roku 1886 najstarszy syn Piotra, 

Józef Piłsudski z Z u Iowa, o jciec M ar­
szalka, razem  z matką m oją i resztą ro ­
dzeństwa pochow ali swą matkę Teodorę 
w  Pojeślu , nie zaś w grob ie rodzinnym  
w Krokach, z następującej przyczyny.

Stary, drewniał y kościół w Krokach

ehyłi-ł się ku upadkowi, a okalający go 
cmentarz byl przeznaczony na skasowa­
nie. W  Pojeślu  zaś Teodory Piłsudska 
swojem  staraniem, .przy czynnymi w spół­
udziale sąsiadów, wzniosła k o ic io łek  
wśród ziem i poszuszwiańskiei. Tam  
w ięc pochow ano ją  przed fron low em i 
drzw iam i koś-ciołka. a na grob ie  je j sta­
nął żelazny k rzyżyk  z żelazną sztachetą.

W a le ry  Piłsudski, brat Piotra, k tó­
rego in ic ja ły  W . P. w idn ieją na krzyku 
w Krakach, zm arł w Kielanach i tam p o ­

chowany.
Tęskne wspomnienia o dziadach, po­

słyszane z ust m atki m ojej, w zruszają 
m ię temba.rdziej, że dożyłem  czasu, w 
którym  m oje osobiste weslchniem a sta­
ły  -,ę w.-spólnemi z najszerszym  ogółem , 
z ca łym  narodem.

Jeżeliby k.hdybądź rodacy chcieli 
uśw ietnić grób  dziadów  w iekopom nego  
Bohatera, to w ypadałoby postaw ić nad 
istnie i,jcymi kam iennym  krzyżem  ozdo­
bny baldachim  z kam ien ia lub żelaza.

DZIWNA UROCZYSTOSC
Gdańsk w  Kpca.

Do ciekaw ych  posunięć w ostatnich 
czasach i do charak ierystyk i obecnego 
kursu po litycznego  tego miasta przyby­
wa n ow y dokument.

Dnia 26 'Lnu. w drodze pow rotnej z 
Kopenhagi przybyła tli w ielka w ycieczka 
sportoweow  niem ieckich.

Z w yk le  bezbarw ne i przygnębione w 
tym rolkn m iasto  przystro iło  się na przy­
jęcie  1700 gości w  h itlerowskie sztanda 
ry. W p raw d z ie  złośliw i tw ierdzą, że prze 
w ażnie p rzybytk i Bacchusa denionstro- 
w ałyr swe uczucia narodow o —  socja li­
styczne. n iem n ie j jednak m.asto przybra 
ło  odświętną, uroczystą szatę. W  godzi-

(O d własnego korespondenta)
n ach przedpołudn iow ych  w ycieczka
zgrom adziła  się na placu Langer Marki 
—  centrum Gdańska, gdzie odbyło się o 
fic ja ln e uroczyste przyw itan ie. Z kruż 
ganku pałacu Artusa w ygłos ił najp ierw  
p zem ów ien ie senator Boeck —  było o- 
no bardzo serdeczne i gorące!

Szły jak z. rękawa zapew nien ia o nie 
m ieckosci Gdańska, odw iecznego grodu 
niemi letk iego, gdzie każdy kamień, oby­
cza j wszelki, dom  każdy n iem ieckością 
oddycha. W ięce j nawet, bo okolice, kra 
jobraz, n iejako natura sama, jest n ie­
m iecka.

Aż dzirw by-ło, że słuchając tego p rze 
n iow ien ia, polski orzet na bram ie prasta

Współczesna mamusia

0  swych związkach pokrewieństwa 1? 
v (>i)\ v, tym grob ie  w»ł«lm inain aby
udowodnić auteniyczność podauych przeze- 
ninie inlPnniaeyj.

W Anglii odbyty się niedawno zawody Mrzutce kie dla jpnń i panów. Pewna młoda mamusia 
przybyła na zawody ze swoją najmłodszą p ic ie  che, iprzed którą prawdopodobnie chciała się

pochwali-- oelnośai!] strzałów.

Ostatnia parada 
jubileuszowa
(CW własnego korespondenta)

Londyn w Hpcii.
Ostatni tydzień przeszedł w  (Londy­

nie pod  znąikiem uroczystości jubvH“U- 
szowyc.h. A ng licy  postarali się, b y  finał 
b y ł talk uroczysty, jak początek i wyzna­
czy li na ten tydzień  d-w ,e uroczyste pa ­
rady — paradę flo ty  angielskiej i rew ję 
poticji z ca łego  kraju.

Tłewia fioły- nic jest nowością w An- 
g jji —  flo ta  bow iem  bierze często udział 
w tej czy  innej uroczystości; ostatnia 
parada przew yższyła  jednak sw ym  ro z­
machem to, co  dotychczas w ogółe w  An
glj< w idziano.

B r a ło  w n iej udział 150 okrętów . D e­
filada  takiej ikxsci okrętów  różnych ka­
lib rów  robiła naprawdę im ponujące wra
żerne.

N iezliczona los, w ystrzałów  arm at­
nich oddanych na cześć kroła oszołom iła 
wszystkich obecnych. Nawet m arynarze 
zatykali sobie uszy. Ludność angielska 
już na dwa dni przed paTadą zajm owała 
m iejsca na brzegu m orza, w ielu  noco 
w ało  na tw ardych  drobnych kamykach 
przybrzeżnych  i c ierp liw ie  p iln ow a ło  
swych m iejsc. Trzeba ądnak  przyznać, 
ze o trzym ali rekompensatę za sw e c ie r­
p liw e  w yczek iw an ie  —  w arto  by ło  na­
p raw dę dzień lub dwu czekać, by  ogla 
dac tę paradę

Zupełnie inny charakter miała re-

w ja  p o lic ji angielskiej, k lora się odby-la 
w fłydc-Tanku. Parada ta m iała w sobie 
coś specyficzn ie angielskiego. lło licja 
angielska istotnie jest ami.ią pokoju i 
strażą spokoju  obyw atelsk iego. W yraża  
ń ę  to chociażby w tem, że policjant an­
gielski n ie nosi broni. Potra fi on regu lo­
wać ruch uliczny, rozpraw iać się z p ija ­
kami, aw anturn ikam i u licznym i (k tó­
rych w Angt j; a zw łaszcza w Londyn ie 
nic brak ), rozpędzać tłumy i t. ,p. i n ig­
dy nie rtżyiwa broni. P rzys łow iow o  się 
m ów i ,.wysokii jak  policjant ang ie lsk i" 
—  jo  p rzysłow ie w zupełności charaktc 
ryzu je po lic ję  angielską: są to m łodzi 
wysocy, zdrow-i ludizie w  granatow ych  
mundurach —  bez w.sz.elk ich innych do­
datków. M undury po licy jn e nie są prze­
pasane żadnem i pasami, nie są obw ie 
szane żadnem i bagnetami, palkam i gu- 
mówi-mi. rewolw-i-ratmi i t. p —  p rzy­
pomina ją wyglądem  mundiu y naszych 
w ożnych.

W  żadnym  kraju ludność cyw dna nie 
żyw i tak wdele sym patii dla poheji, jak 
ludność angielska. M iędzy ludnością a 
po lic ją  istnieje stały kontakt i ludność 
tutejsza w ie, że policja n igdy nie nadu­
żyw a sw ej w ładzy, że w ykon u je  w szy­
stko zgodn ie z celam i dla k ló rych  jest 
powołana. Zawsze d i z v  jak im kolw iek  
zatargu m iędzy ..cyw ilem " a po lic ją  lu­
dność sta je po strom e po lic j'. Ten sto­
sunek łudnoś< i d o  po lic ji znalazł także 
w-yraz podczas rew ji pobcu w Hyde- 
Iherku, gdzń 8.000 'policjantów  z całego 
kraju  d e filow a ło  przed parą królewską.

P y ł to p ierw szy wypadek w  historji 
Anglii, b y  król p rzy jm ow ał paradę po li­

cji. Ten  fakt by ł już sam dla siebie pe­
wną atrakc ją. I m in io  to, ż e  rew-ja odby­
ła się1 w sobotę po południu —  t. j- w ów ­
czas, gdy wnszyscy w yjeżdża ją  na w eeke 
end, ,w H ydc-Parku zebrało się 70 000 
publiczności, k tóra chciała obserw ować 
paradę granatowych mundurów.

Punktualnie o gadzin ie 3.30 ukazał 
się na placu rew jow ym  otw arty  pow óz 
z parą królew ską. Króla przyw ita ł m i­
nister spraw wewnętrznych Sir John S i­
mon. po lic ja  oddała honory i k ró l d<>ko- 
nał p rzeg lidu , ob jeżdżając poWozem 
plac rewąowy. Ludność robiła k ró low i 
huczne ow acje  i p rzyw ita ła  go z entu­
zjazm em , który wzrastał w  m iarę, jak 
kró l s ię  oddalał od lóż i p ierw szych  
m iejsc .siedzących i zb liża ł się do m iejsc 
stojących A rystokracja  angielska i pu­
bliczność z t. zv ..high h feh i", która 
siedziała w pierwszych rzędach w ykaza­
ła nawet w obecności króla  angielską z i­
mną krew  i ze sjiokojem  godnym  \ngli- 
ka —  każdy / nich zdejm ow ał kapelusz 
i kłaniał się królowa w chw ili gdy p rze­
jeżdżał blisko około  nich,

Entuzjazm  publiczności dla króla 
jest toż  specyficzn ie angielski P od z i­
w iano konie królewskie, p ięknego  n ie­
b ieskiego lisa królow ej, cyw iln y  surdut 
k róla i wszystko razem, w id u  z obec­
nych określiło dwom a słowam i ,,lovely' 
k in g " —  ton sam epitet, k tóry jest u ży­
wany w stosunku do grzecznego dziecka 
—  tylko w tedy się m ówi ,.lovelv baby“ 

Po  przeglądzie nastąpił przemarsz 
oddzia łów  policy jnych  z całego- kraju 
przed lożą królewską. D efiladę p row a ­
d z ił lord Tranchard. najw yższy kom i­

rej fontanny g łow y sw ej w lewo nie ob­
róc ił i w twarz krzykacza n ie spojrzał.

O rzeł trw a ł nieruchom y, spokojny, poi 
ski, jeno  od czasu do czasu pozłotą swą 
w słońcu zajaśniał, jakby głośnym  sio*- 
wom  fałsz zarzucał.

Znał on już tę niem iecką butę, w ięc 
słuchał w skupieniu dalej, że to Polska 
traktaty ła jn ie i Gdańsk krzyw dzi.

„ N iem cy chcą do sieinców ! Gdańsk 
p rzeżyw a ciężk ie czasy. Ale. my pozosta 
n iem y silmi! M y pozyc ji ob ron im y !"
, I k :-edy dzisia j Polska nie uznaje zobo 
w iązań gospodarczych, k tó re  kiedyś na 
siebie przy jęła , m y  -potrafimy znaleźć in 
ne drogi, aby naszą n iem ieckość zabez­
p ieczyć —  zabezpieczyć do  chw ili, k iedy 
do N iem iec znów  w róc im y".

reszcie w znosi trz.yikrolny okrzyk 
na cześć najlepszego obrońcy i opiekuna 
Gdańska -—  ..Hoch H it le r !"

O rk 'eslra  odegrała n iem ieckie hyrn 
ny narodowe, puczem słowa poc^ziękowa 
nia wygłosił k ierow nik  grapy sportow ej , 
Becker, k tó ry  rów nież w yraz ił n adzie ję  
że W jo  hi e Miasto pow róci na łono w lei 
k iego  narodu niem ieckiego.

Gała ta im preza na tle  obecnych stc 
siników,- polsko - gdai skich ma specjaJ 
ny posmak. Zorganizowano ją w tak ag 
resywnym  .tonie, padały na Langer 
Markt takie słowa, które już, jak od! 
znających  tutejsze stosunki słyszałem , 
nawet w Gdańsku dość daw no o fic ja ln ie  
ńyły głoszone. Zdenerw ow any w ie lk ie  
ml trudnościami gospodarczemu senat 
W óhiego Miusta nie potrafi opanow ać 
swytah r o z k oł a 4 an y-e 11 nerwów  niemni-ej 
agresywpiość ta, zahacza jąca o  ostatnie 
stosunki z Polską, które Gdańsk s.mi 
pogm atwał, -da ma-tcrjal' d o  licznych 
w n iosków  i kom entarzy. S. A. S-

sarz polic ji angielskiej. Kolum ny rnło 
tfjich, wysokich i p rzysio jnych  m ężczyzn 
w granatow ych  imnidurach ładnie się 
prez'nitowab'. Publiczność robiła prze- 
ma-szerowującym odetziałom ow ację . 
N a jw iększą  ow'ację otrzym ała jed jiab  
policja  londyńska. —  publiczność poz­
nała swych dobrych znajom ych z u licy, 
z posterunku i t. p. i d ługo ich wi-tala o- 
klaskam i i okrzykam i

Po  de filad zie  k ró l i k ró low a  w oto ­
czeniu ludzi dworu  odrazu opuścili H y ­
de Park i w  te j sam ej chw ili, na tym sa­
mym  placu, gd zie  przed chw ilą  odbyła 
się defilada zjaw iii się m ów cy kormmi- 
stvcz.ni na stolikach, którzy przed tą sa­
mą publicznością wygłaszali p rzem ów ie­
nia przeciw ko obecnemu rządowi. Pub­
liczność wysłuchała ich z zainteresowa* 
nieni. niektórzy7 staw iali pytania, n iek­
tórzy przeszkadzali różnem i okrzykam i, 
w .zystko robiono na zimno. Po  przem ó 
wien.u zatśpiewano m iędzynarodówkę, 
publiczność śpiew  ten podchw yciła  i 
wszyscy śpiewmh razem

(idy ten zeszedł ze stołka na tem sa­
mem miejscu z ja w ił -się m isjonarz chrze 
ścijański, k tóry  w yg łos ił przem ów ienie 
treści religijne j i. p rzyg i - w a jąc  ua rę­
cznym instrumencie, im itu jącym  organy, 
zaśpiewał psalm y —  i ci sami ludzie, 
którzy przed chw ilą  śpiewali m iędzyna- 
rodowkę, wysłuchali kazania re lig ijn ego  
i zaśpiewali razem z kaznodzieją  pieśń* 
re lig ijn e .. T o  jest obrazek z H yde-Parku

E. Ńosnowic-Ł
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Literatura abisyńska
W śród odgłosów zb/iżająocj s/f burzy 

» te'iko abisyńskiej zainteresowanie świata Abi- 
synją skupia się głównie ua kwcstjacli mi/itar 
n»npolrlJ czniycli Dla większość/ czytelników ga 
zet. zwłaszcza gazcf inspirowanych przez źródła 
włoskie Ablsjnja jest twierdzą barbarzyństwa, 
!/NZjfan;vm krąient niewo/n/etwa. osiują ciem­

noty i ducha wieku kamiennego. Mato kio na­
tomiast zasian/zwiał się nad tem, że i barba 
rzyńska Ablsynja ma za sobą pewien dorobew 
kulturalny w postaci wcale pokaźnej literatury.

Oczywiście trudno porównywać iiteraiure 
afrykańskiego kraju z piśmiennictwem naro­
dów europejskich, Dystans jest zbyt wie/ki. 
Jednak, jak na stosunki afrykańskie literatura 
-tjopski- zajmuje miejsce nier-ma/ czołowe.

LI TER ATI! ISA RELIGIJNA.

Jak wiadomo. Abisynj.i jest krajem chrzęści 
jańskim (jeżeli nie iiczyć maliometan i żydów1 

'1’oczątkl abisyńskicj tiferatury religijnej drin 
ją się przeto od czasów w nrowadzen»a chrzęści 
jaństwa (IV  w. p. G h ). /a pierwszy zabytek 
piśmiennictwa ahisyńskiejśia ■lależy— w związku 
z pfwjższem —  uważać przekład biblji doko­
nany przez przybywających tu misjonarzy. 
Op-óc r. b!biji i innych dzieł teologicznych, wzbo 
Cuciły literaturę ctjopską liczne apokryfy, ży­
woty świfiyeii, iegendy chrześcijańskie e/eszą 

'cc sif wśród abisyńskich pr-ozelitów wielką po- 
Dutirroością. (

^św jm  nosg K aoL ów ".
Taki tyfut —  w oryginale: ,Kebrt Negesfi1'—  

njusi jedigo z najkapitalniejszych dzieł literatów 
x XIII w. Ty tul dwbrzc oddaje treść tej księgi, 
będącej kompilacją k/eehd, podań, baśni, opo­
wieści ze Starego Testamentu. Łąezy się tu fan­
tazja z faktami, n/jśiailown/Ttwo z oryginał 
nośeią. „Awietmisć królów'" ma udowodnić czar 
no na blałem. że negusowie abisyńscy pochodzą 
tetotnie cal Sulomoińi i Saby. Trzy tej okazji' 
autor czy autorowie ..Kebra Negesti", zahaczają 
o innyeii bohaterów hildijuj ch i doprowadzają 
fantastyczną .opowieść o  dziejach Abisynji cii 
do pierwszych patriarchów, ba, do pierwszego 
człowieka i wspólnego naszego rodz/ca —  Ada 
ma. Rzecz prosta, źródłowej wartości książka ta 
w naszych oczach mc posiada. iV Abisynji uwa­
ża sic ją jednak za dzielio mJnuinentatne, jnko 
n/i iwir rogod r  iejsze źródło historyczne.

L ITERATURA (ŚWIECKA.
Poza 1/teraturą religijną, obejmującą, jak _ 

już zttznaczyiiśmy, przekład pisma św-, żywoty 
świętych i t. p. istniała już w średniowiecznej 
Abisynji obfita literatura świecka, w  postaci 
roczmków, kronik, pieśni o  clii rskterze ems­
kim i f. p. -M. iii pojawiła sif w  XVI w. pow ieść 
o AiekSi udrze Wielkim, powieść fantastyczna, 
przypominająca nasze przesycone cudownością 
banialuki z wczesnego średniowiecza. W praw ­
dzie w interpretacji etjopskiej Aleksander nie 
szukał przygód w skrzyni szklanej na dnie mo­
rza, teez dokonał rzeczy niemniej godnej po 
,dziwni gdyz zastał... świętym chrześcijańskim.

Do świeckiej literatury zaliczyć też natęży 
„Prawo kró/ów" —  w oryginale: „1’ctlia Ne­
gesfi" -—  kodeks o mieszanym elutraklerze 
prawno-kościelnym. Jak sif zdaje nie jest fo 
4zieło oryginalne, a tylko kompilacja i przekład 
przepisów prawnych i kanonicznych, obow iązu­
jących w mnych krajach. W  każdym razie ko­
deks ten —  ułożony w XVI w. —  po dziś dzieu 
cieszy się w Abisynji wieikiem poważaniem, 
uchodząc za dz.eło narodowe.

Świecka literatura etjopska obejmuje rów­
nież opisy wojen, prowadzonych przez bitnych 
władców górzystej krainy. Trudno nieraz oczy­
wiście zorjenlować się gdzie a' tych opisach 
kończy się południowa fantazja, a zaczyna ob­
iektywizm i prawda Temniemniej niektóre z 
tych oipisów są bardzo cennemi przyczynkami 
do hisftorji nietyiko Abisynji, lecz i sąsiedniego 
Egiptu oraz dalej jeszeze położonej Arabii.

ZARA JAKÓB 
Najwybitniejsza osobistością w dziejach ału- 

sytiskiej łi/eratury i filozofji był niejaiki Z ara 
Jakób, żyjący w XVII w. Stworzył ©u w wyniku 
wieloletnich rozmyślań oryąinuiny system fiio- 
zoi/ezny, system, który w sto la ' później zyskał 
w Europie Zachodniej rozpowszechnienie pod 
nazwą racjonalizmu i de/zmu wieku oświece­
nia. Rzecz prosta, ani Zara Jakób ani leż 
myśliciele i europejscy nie knrzysfa/1 nawz-ijem 
ze swych pog/adów. Tem większa zasługa Żary 
Jakóba, że potrafił samodzic/me dojść do wy 
ników myślowych, które w Europie przyniosły 
sławję IMonteskjusz©wi, Wolterowi, d Alember- 
towi i innym encyklopedystom. Jakież su po­
glądy Żary Jakóba'?

Według abi-yńskiego filozofa. ludzie sami 
sobie stworzyli dogmaty rr/igijnc (porów naj 
wciterjańskic: gdyby Róg nie istniał, inusieti-

SONfl

byśmy Go sann stworzyć). O ile dogma.y te nie 
są zgodne z rozumiem, należy je odrzucić. 
Prawdą jest bowiem 'ylko to, co rozum za praw 
d f uznaje. Rozum zaś dany nam jest od Boga 

Mamy wice u Zary Jakóba typowy racjona 
lizni f uznanie rozumu) ł  teizm (uznfrnie Bu ga 
z jednoezesnem odrzuceniem religjr objawio­
nej), > o/talre ujał w lUO la t do  Jahóbie oba 
systemy w jedinem tj powem zdan u : Pozum 
uznaje Boga. lecz szaleństwem jest określanie 
tegoż Boga. Swe poglądy ujał Zara Jakób w  
dziele „Tłatata1 (Rozważania).

LITERATURA LUDOW A.
Jak każdy lud. tak też Abisynezycy posiadaja 

—  (Oprócz literatury 'Oficjalnej —  także obfita 
literaturę /udową w postaci hajes. przysłów, za­
gadek, przypowieści, ple.-, ul wojennych, miło­
snych, żatobnycłi. satyr i t. p. NEW -

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ n M H H H H M n n ą

.Wodny Zeppelin" na regatach w Lang BeatJis

: i
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Par iż ipicrwszy na regatuoli o  złoty puhar Long Itoach‘u wzięła udział łódź o  linjacb opływo 
wyi h wodny Zeppelin . Na zdjęciu w idzim y tę łódź, długości 4,90 m ii,, a napędzaną cztero-

cylimlroiwym m olarem, podczas regat.

Nowości wydawnicze
Ryszard W  raga: Sowiety grożą Europie.

Nakładem czasopisma „lJunt Młodych". W a r­
szawa 19SS.

Ryszard Wgńga napisał broszurę pod w y ż «j 
wymienionym tylułein, aliy udowodnił dw ie rze 
czy: primo, że O lm ar —  moskiewski korespon 
dent „Gazety Bolskk-j" jest niezdolnym obser­
watorem i źle inform uje czytelników polskich 
o Sowietach, secundo, że ZSSR. się zbroi i że 
zbrojenia sowieckie są niebezpieczne dla Euro­
py, zwłaszcza d la Polski.

Główny zarzut W ragi przeciwko Otmarowo 
polega na tem. iż Olinar twierdził, że zbrojenia 
sowieckie posiadają charakter de fen z y winy, W ra

Cemtnt „WysuKa“
P flP F  DACHOWĄ 

po cenach konkurencyjnych
p o l e c a

M n  n i -  I  Wilno, Jagiellońska 3 
■ U Ł U L 1 -  telefon 8- II 
S K Ł A D Y : K ijo w s k a  8, tel. 999

Ćwiczenia kawslerjl niemieckiej

ga nat (miast utrzymuje, że pos.adaja charakter
o len 7 \ wny.

7m  iSowiety się zi>roją nie nlc-ga żadnej w ąt­
pliwości. (Podają to zresztą do wiadomości ogól 
rfdij. Że z/brojenia przedsięwzięto dla celów  de- 
fcnzywnych, mogą być użyto dla cełów ole-nzyw 
nych. — Któż będzie tętnu zaprzeczał? —- Nie­
wątpliw ie doktryna komunistyczna, jako taka. 
doktryna rewolucji wszechświatowej, posiada 
wybitnie ofenzywny charakter

Co do tego W raga, ma. oczywiście racje- 
Zdaniem W ragi koncepcja permanentnej re 

.w-oiucji ./użyta i wyświechtana butaforja", któ 
rą się posługuj* nowa Rosja „zm ierzająca szyb 
kim krukiem do umocnienia się na daw nycb im 
perjalistycznych fundamentach i  pozycjach", 
inoże dziś „okłamywać tyiko uaiw niaezków i 
prostaczków z m iędzynarodowego k łmsomołu". 
f)ajimy ua to.

Aie chodzii o coś innego łśhod... o  to, cz.y 
„zbrajenia sowieckie na danym etap,f hLsto 
ryeznym mają charakter ściśle obronny"' Bo- 
sviem -właśnie to. a nic innego oświadczył nie­
sym patyczny-W radze 'łtmai

Otóż Wraga ogromruc ułatwił solnie zada 
nie: nikt, jego zdaniem, w dobie obecnej Sow ie­
tom nie zagraża, a więc, jeżeli sie zbroją, to 
wy raźnie w celach ofenzyw nych.

iRadzę panu W radz" przi-czytnć „łllriu  
K am pi" Hitlera oraz memormntium łrarona Ta- 
naki, aby lepiej zorjenlować się w m iędzyna­
rodowej sytuacji politycznej

Nie pomija Wraga jednak milczeniem zbroje 
nia naszego zachodniego sąsiada: „Niemiecki, 
stałe wzrastający miilitaryzm jest niemniej groź 
ny... Nic mamy żadnej pcwno-ici że wciśnięci 
poimiędzy dwa najsilniejsze dziś na świeoie m 
perjaliziiny... nie znajdziemy się w takiej sytuacji, 
że im perjelizm y t;imt<‘ pbdikizn sobie dłonie po 
nad naiszemi głowami. W  takiej sytuacji musi 
;uv prz- dewszystkiem bandro jasne widziei' i do 
kładnie wiedzieć., kredy?" —  Słusznie. Wraga 
j«s t  zdolnym publicystą, mnie polemizować, po 
trafi „zjechać" przeciwnika, wypowiada ntekie 
dy trafne uwagi i ciekawe myśli. Jednak zasad 
nicze uprzedzenie autora do przedmiotu jogo l>a 
dań (W raga jest zagorzałym antagonistą Sowie 
tówj przeszkadza mu w  objektywnem ujęciu rze 
cz.vwii,tośei i nadaje jego dziełku chorasjor bar 
dzo subfeklyocncj analizy rzeczy i łudzi Mano to 
ponieważ podmiot tej subiektywne 1 analizy jest 
•zdolnym człowiekiem, warto to dziełk > przecz,,•- 
tuć. Sp

K iło  Schwedtu w pobliżu Berlina, odbywały się nkHlawnn ćwiczenia (i-go pułku kawaJer.ji nic- 
nTieokśeję klóryeii głównjm  punktem była m asowa przeprawa przez Odrę. Oh|ektvw fotografa 

uchwycił W aśnie moment tej przeprawy.

K0RE°ETVCYJ, LĘKCYi
w  za k re s ie  od  I ~VH I K lasy  c im rtiiju im . 
? »  v s z  y 5 1 ‘ r h p r z e r m l o t A w ,
t»">eci»lr*a*ć; ps)«iti( i fiiyiri*)
u d z i e l i  b y ły  r s u c z y c 'e l  B ^ t a z iu n r ,
W*.'Bs)d .k s m s «  V'ot‘ ^py yr ta n u  i wjr*i- 

kf pad łr*"«u«»rją, fcaife»w« x,‘io*TQri.u
W !ln « ,  u!, K 'A !e w s k « j  T'8. mu H .

UŚMIECHY I UŚHIESZK*

„Lisiy, Które gunie dusiły"
Kap. Ralf Urban

M ój panie, była chwila, kied* uważałam 
Pana za gentlemana, ale okazało się że to gruba 
pomyłka. Jeżeli dzisiaj jeszcze zadaję sobie trud 
oi sarnia do Pana to dzie je się to tylko dlatego, 
że w meim oszołomieniu wobec pańskiej niesły­
chanej bezczelności, nie zdobyłam sit- na jedyną 
właściwą w tym wypadku reakcję.

P  :> zwala j:>c Panu odprowadzić się do do­
mu, oddałam tsdę tem samem pod Pańską opiekę. 
7-Hulania lego nadużył Pan w najbardziej kapy 
godny sposób, chwytając mnie w 'ramiona w 
momencie kiedy padałam Panu rękę i rałujac. 
Gdy wyrwawszy się Panu wbiegł/on na schody, 
m iał Pan jeszcze na tyle zuchwałości hj wołać 
za mną. że  będzie Pan na mnie czekał jutro a 
ósmej, przed domem w  którym mieszkam.

Ładne j . Pana ziółko! Nie obchodzi mnie 
w (aki-ch sferach obracał się Pan dotychczas aie 
wmookując z zachowaniu się Pana, n ie można 
tam było spotkać kobiety przyzwoitej. W  przy­
szłości mech .się Pan przyjrzy staranniej z kim 
Pan ma do czynienia, a jeśli Pan nie wie, jak 
trzeba się zacłKuwwwać wobec przyzwoitej m ło­
dej dziewczyny niech się Pan o  tem poinformu 
je  u kogoś, kto został lepiej wychowany niż 
Pan

Niech się Pan nie poważy do mnie pisać, 
albo w  jakikolwiek inny sposób do mnie zb li­
żyć.

Anna K
List ten napisała \nna w godzinę po opisu 

nem .straszliwym przeżyciu, gdv się na tyle us 
pokoiła, że ręka pmeslała je j drżeć. Potem po­

szła spać aie długo nie mogła zasnąć, gdvż dła- 
wiiło ją oburzenie.

Następnego dnia orzeczytjda jeszcze raz 
Ust. Potem  podarta go i stadła ponownie do pi 
sarnia. Jakiś czas gryzła obsadks wreszcie skoń 
czyła następujące pismo:

Mój Panie, uważam, że zachował się Pan 
niesłychanie. Jestem przyzwoitą młodą osobą 
przyzwyczajoną do odpow iedniogo traktowania. 
Nie upoważniłam chyba Pana niczem do Jego 
7.uchwałości a jeśji poTWoUtom się Panu odpro­
wadzić, to nie dawało to Panu przecież naj­
mniejszego prawa do całowania mnie Zdaje się, 
że Pan ma jakieś dziwaie wyobrażenie o kobie-
taełi i  byłoby pożądany by j*» Pan ^runtowui^

zmienił.
Oczywiście an, myślę o tem. aby przyjść 

dzisiaj wieczorem. Niech Pan sobie spokojnie 
czeka, nic to Panu nie zaszkodzi, Może podczas 
tego czekania zastanowi się Pan .i zrozumie, jak 
skandalicznie się Pan zachował.

Na pańskie usprawiedliwienie przyjmuję, że 
dał się Pan porwać niewłaściwemu uniesieniu 
i nie zastanowił się Pan nad tem, oo Pan robi. 
a teraz zapewne Nabije Pan że nuleł tak zbłą­
dzić. Tylko w tym wypadku jeśli mi Pan Obie­
ca że w  przyszłości zachowa się tak, jak tego 
należy się spodziewać po człowieku którego chce 
traktować serjo. bodzie możldwr abyśmy sie 
kiedyś w  przyszłości zobaczę li.

Łączę pozdrowienia Amna
Także ten list spotkał los poprzedniego, 

gdyż o godz 20 minut pięć zdecydowała Siię An­
na jednak ie zejść na dół i ustnie powiedzieć 
temu ozłow iekow., co o  tem myśli, ale tak w y ­

raźnie
Gdy wyszła z  bramy, on natychmiast pod­

szedł do niej, zdjął kapelusz poratował ją w rę­
kę i zapytał „Go? Gniewamy się?"

—  Tak —  jdpow iednała Anna, —  Bardzo 
dę gniewamy Gzy tak się rdbił?

On rozejrzał siię przezornie w okół po-zem  
■rzekł „A b y  tak Lochanie" i przyciągnąwszy ją 
do siebie pocałował irwwn© w- sam środek ust

Był to bowiem człowiek niepoprawny.
Przeł W E L.

Książki — to rozmowy T qen|alnymi ludźmi
N O W A

%9l7TGZltoiil Lsis?ev
W .ii*ń  J a g ie lloń sk a  16 —  9

Ostatnie NOWOŚCI —  nauKowe -  bele­
trystyką KLASYCZNA i lektura szkolna 

oi az O L A  D Z I E C I !
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąl. 
Kaucja 1 tk_______________thonany . , zL

Międiynarod. kongres v  sprawie  
iraosfuzji krwii

W dn. 2€ —(29 września r l>. odbcdzir się w 
Rzę-mie I międzymarod w y  kongres v sprawie 
Iranstuzji krwi. W  Polsce zaw iązał snę komitet 
organizacyjny w składzie następującym: prof. 
dr. Ł. H irszfeld, dr. I. kołodziejski, doc dr- 
ftulkowdii i płk dr Sokołom ski.

Zgłoszenia na zjazd, wizgi, tytuły odczytów 
n,aleiv nadsyłać dc p.rol', L. Hirszfelda w Pań 
stwowym Zakładzie H igji ny w Warszawie (Cho- 
oim-.ka 24)
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Po dzikich polach Wileńszczyzny

Atrakc
K URNA CH ATA

Jedna z al rakcy j  dla t u rysI y na Z ie ­
miach W ileńskich  jest kurna chata. O 
bok płaskiego* lub pagórkow atego kra.jo 
brązu baw iącego oko n iezrównaną ga 
mą zieleni —  lub sentym entalnych wie 
czo rów  księżycow ych  nad srebrzystą taf 
lą jeziora. —  stanow i ona również przed 
miol godny widzenia.

Oczywiście*, w zewnętrznym  wyglą-

IŃuma chata.

l t     ----------------— -    —; ——-—;—:
dzie  jest szara i niepozorna. Najczyściej 
bywra wrośnięta w ziemie, zgniłem i belka 
mi, ma dach z przegn iłe j słomy i małe 
pokrzyw ione okienka, pozatykane w  po 
Iow ie  szmatam i.

„a t r a k c j e *  s ą  w i :\v \ ą t r z  c h a i y

Turysta z dużego miasta, w yhodow a 
ny w' św ietle dużych okien i w przestroił 
nych pokojach, nie będzie mógł zrozu­
mieć, jak w takich warunkach może 
mieszkać człowiek— w dwudziestym wie 
ku, w cywilizow aii‘‘j Europie.

Trzeba zgiąć się w znak zapytania, by 
wpełznąć do izby  w ielkości 3 na 4 mtr. 
lub izad z ie j 4 na 5 m etrów . Ściany i su 
lit je j z reguły pokryte  są warstwą skry 
stalizow anej sadzy, grubości luikuna- 
stu m ilim etrów . Trzeba wejść ostrożnie, 
a ln  n ierozważnem  dotknięciem  nie P °  
pilaimić sportow ego ubrania, i .stanąć po 
środku jedyne j izby. Usiąść me można. 
W szędzie błyszczą kryształki sadzy.

W  kącie sterczą skulone dzieci, chu 
de. blade, rach ityczne i przerażone w i 
dokiem  obcego. Na łóżku, pokry łem  cz tr 

ną od sadzy pościelą unosi się na rękach 
staruszek Kaszel. N ie trzeba chyba do 
dawać, że kaszel ten jest g łęboki i c ię ż ­
ki, jakby usiłował wyrzucić z przekrwio 
wy eh tk 'inek phi. całą masę dwutlenku 
węgla, który zatruwał organizm w ciągu 
dziesiątków lat. Na obraz wnętrza cli a 
ty składa się n ęd zo  i brak w szelko h meb 
11. Wj kącie pod jakim ś obrazem  stoi pry 
m ityiwny stół, sk lecony z nieheblowa- 
nych desek, obok —  parę ław ek, a me 
c o  dalej —  łóżko. I to jest wszystko co  
może dostrzec oko ciekaw ego turysty. 
Wltedy turysta wyksztuszą pytanie:

—  D laczego nie wybudujecie kom ina. 
Przecież czad jest silną trucizną.

—  A my, panok, już. przyw ykszy . N-rm 
dym nie szkodzi —  odpow ie właściciel 
chaty i zacznie głośno lamentować na te 
mat bleuy, którą cierpi od kilku poko 
len,

JESZCZE O l) PA.NSZC7A ZN Y .
W  sw ej w edrów ce po W *leuszczyź.nie 

u jrzałem  po raz p ierw szy kum ą chatę w 
odległości około 40 kbn. od W dna w po 
w.t-.de w ileńsko - trockim . Koło  wsi Żyn 
dnie W stąpiłem  do n iej i zobaczyłem  to, 
co  opisałem  w yżej.

N ieco późn ie j -  na teren*e powiatu 
św ięciańskiego —  w idzia łem  w ieeej fti 
kich rhat kurnych. Naiprzykład we wsi 
G iryńce jest p ięć chat bez k*«m n?

W łaścic ie lką pierwszej kurnej chaty 
jest Kacza nowa —  w dow a. W  ciasnej iz 
nie te. chaty mieszka siedem  dusz. W e 
getuj,, na trzech hektarach ziemi śred­
niej jakość*

—  My tę ziem ię m am y od nadziału- 
I chato jeszcze ocs pańszczyzny.

Dziadek Kaczan był ga jow ym  w Ja­
sach „w ie lk ieg o  ,pana“ . Pan dając d i i i  
wolność, nadzielił ze swoich w ielk ich  
dóbr „w iernem u ga jow em u11 trz>r hekta 

ry ziem*
Upłynęły dziesiątki lał Zm ieniały się

jak w kalejdoskopie. konjnnktury gospo 
darcze dla rohiiotwa. Rew olucje i wyna 
Jazki przeobrażały oblicze świnita. A ko 
ło wsi Żynduile ua trzech hektarach zie 
m i w kurnej chacie wegetował ród k:i 
czanow, obdarzony kiedyś przez pana 
wolnością, i nic praw ic 'w  icli wegdncji 
za te kilkadziesiąt (ul nic zmieniło sic 
Coprawdu poiwicw w ojny przyniósł pcw 
lic zm iany, czas rozszerzył horyzont spój 
rżenia na Świat, przew artościow ał \vszeI 
k.e \va. tości, —  lecz bieda pozostała la 
sama. Może jest Irochę gorsza. Trzy liek 
lory w ciągli kilkudziesięciu lal wypu­
szczały w świat proletariuszy —  Kacza 
nów.

ŻYCIE  JEST MĘKĄ.

Czy m a przed sobą jak.,,kolwiŁkhądź 
przyszłość wieś Pokirnjiki, l.Iore j prawic 
wszyscy gospodarze posiadają obecnie 
po 2, 3 lnb 4 hektary ziem i? Ten  Hen  
posiadania w ytw orzy ł si-ę z biegiem  lat 
w drodze podziału miedź \ sukcesorami 
ziem i o jcow sk iej. Dzieliły trzy luli czic 
ry pokoleniu.

Dziad W  kminków miał w ięce j szczęt 
cia od Kaczana, ho doslai od „p an a" 
pełny nadział. l)zi*s jednak W iimińcow ie 
.są rów nie łiiedni jak i Kaczanów ie, Przy 
rost ludności zrobił swoje.

Olo na p rzykład chała Jana WTinmica. 
jednego z siedmiu gospodarzy le j wsi. 
W inęlrze l/.by^-Tlo której sit wchodzi 
przez sień. służącą za kurnik i ch lew , ma 
w ym iary  5 na 4 m ir. Du v piec zajmu 
je ćw ierć izby. \\| k;i*cie—  tóżlko w dni 
giim — stół ławki —  przy 'łóżkach  tania 
szatka. W o ln e j przestrzeni jest na parę 
kroków  —  aby można było dojs* du pie 
ca do stołu i do łóżka. Izba ma podłogę 
z gliny, a ściany domu są niszczono 
przez grzyb. W yd łu żony dacii domu po 
kryiwa „zabudowania gospodarcze", skła 
c o ’ ivch mu do zalartiwiepia w ciągu kilku 
cłu i. Sekweslralor opisał ostatnią krowę 
dające się z małego pomieszczenia dla 
krow y i dla inwentarza martwego.

Żona Wummcłt lubi m ów ić. Odraza 
w prow adza w w ir k łopotów  swego go­

spodarstwa. Narzeka ua życie, które dla 
małorolnego jest udręką.

—  Pracujem y z m ężem  od rana do 
w ieczora jak konie. N ie dojadam y, febro 
d/ino w łatanych ubraniach i nie może 
my z tej ziemi wydobyć pieniędzy nawet 
no podatki bez krzywdy dla siebie i dla 
dzieei.

—  Maci* duże za ległość1 ?
—  Nie, wszystko zapłaciliśmy —  ty l­

ko za ostatni rok nie możemy.
—  Jalk dawaliście sobie radę w la­

tach poprzedn ich?
W iniuncowa wyjaśnia. Ył-szyslko. eo 

na trzech hekiaraeii urodzi lepszego, od 
wożą do W ilna rynek. Sobie pozosta 
win .się tylko kartofle, trochę żyta na 
ehlttb i nu nasiona. „Nadwyżkę* spienię 
ża się i opłaca podatki. Wimuiicowie nie 
spożywają ani mleka, ani jaj. Godzien 
nr ieli składa się z kartofli ru
no, kartofli wi obiad i karto! I na wie­
czór. Zacierka jest rządkiem gościem. 
Chleba oszczędzają. Rocznie sp ożyw a ją?  
big. cukru i do Hi kig. soli. Lam pę naf 
Iową palą w  z innie w  W i e l k i e  święta

—  Żeby pa*, w iedział jak m człow iek  
męczy się przez cale żyośe. Ani jedmłj 
jasnej chw ili, ani jednego* dnia odpo­
czynku. ani jednego dnia sytego —  W j 
miiiibo wa / aci-sneła pięści i podniosia 
j< u gorę —  (  zasami myślę i poco czło­
wiek lak męczy się —  dla kogo?

U R ZĘD NIK  W CHACIE.
WTjiimiiicow ie nie posiada ją konia. 

Jedyncin ich bogactwem jak to m ów i 
W  inni ńcowa —  jesl krowa której nile 
ko sprzedają, aby wynająć konia.

Na wiosnę tego roku do ma i eg o og 
ródka Wimuu-cowej przyszedł urzędm s 
akeyzs W śród o iep lew ionych  jeszcze b’u 
raków  znalazł szesnaście małych kali- 
wek lytoinu. t rzędnik postąpił weuhtg 
srogiej litery prawa —  spisał protokoł

W krótce p rzyszed ł w yrok W -
minie mnisi zapłacie 23 z ło ivc li kary W i 
muńe oczyw iście nie mógł zapłacie. Przy 
jechał wtedy sekweslrafor. I ten urzęd 
nik był służbistą. 7resztą nic dziw nego. 
.Miał w teczce k ilkadziesiąt spraw, pole

Burłak z nad Wisły

'A

Nad brzegiem Wisły spotkać można -czasami lodzie t towarami holowane
m iasteczek -prze* ludzi.

do pobliskich.

Zebranie Rady (ił. s-wa Rozwoja 
Ziem Wschodnich w  Nowogródku
W czora j w sali recepcy jne j urzędu 

w ojew ódzk iego  w Now ogródku  odbyło 
się zebranie Rady G łównej T — wa Roz 
w oju  Ziem  W schodnich

Przew odn iczy ł b. p rem jer A leksander 
Prysło r Udział w  zebraniu w zięli m ini 
ster gen. Kaisprzyclki, gen. Nosnikorw.ski 
Józef Kożucliowski, dyr. BGK. Slanis 
ław Paprocki, b. min. skarbu Jan Piłsud 
ski, Adam  Sitebelski historyk, P io tr Jaro 
ck i dvr. PKO.. Kazim ierz Skorewicz., 
p ro f politechniki, Baranowski, nacz. wy 
d/iału P K O  Rybicki, dyr. gimn. i prezes

T-wa Roziwoju Z. W . okręgu now ogrodz 
kiego* oraz w iceprezesi tegoż okręgu 
naezdl. C. Gałasiew icz i Jan Baliński 
Jundziłł

Obrady toczyły się przy drzw iacli 
zam kniętych. Spraw ozdan ie z działalnos 
ci zarządu głów nego złożył dyr kożu- 
chowski, referat o poirzebacli kultura) 
nych i gospodarczych  Now ogrodczyzny 
w ygłos ił naczel Galasiewicz.

Po zakończeniu obrad dostojni goście 
w yjechali z Now ogródka o godz. 12 m. 

30,

Wimuńea i wystawił ją  na licytację.
K row a na amatora warta jest przeszło 
sto złotych. Jej cen obiegowa wynosi 
do 90 złotych, sekwestrntor ocenił ją na 
45 złotych. Suma za-, należna skarbow i 
Państwa od W im uńea, me przekracza z 
kosztami egzekucyjnemi 30 złotych. 
Jcjżeli krow a będzie .sprzedana —  to nad 
wyżkę sumy uzyskanej otrzym a W i 
muńć. Czy będzie sprzedana krow a Wi 
muiioa. Łatw o to sprawdzić. L icytacja  
odbędzie się W urzędzie gm innym  w 
N iem enczyn ie w dniu 28 sierpnia 1935 
roku.

W im uńcow ie płacą podatku 30 z ło ­
tych rocznic Jest to dla nich isuma b. 
duża. Płacą jednak I za ubiegły rok za 
jdacą i h grzyw nę za l(i ka liw ek tyto 
niu uregulują. Trochę więcej pogłodoją.

KOM U TYSIĄCE A KOM U BIEDA...

.Sprawą o w iele donioślejszą dla ź\ 
c.a Wdmunców i ca łej wsi ji> t brak pas 
Iwtoka. Ckfzy wiście wynika to w ogóle z 
braku ziem i. Dolychczas jednak adnnni 
slrac.ja dóbr hrabiego Tyszk iew icza , 
dóbr, ciągnących się p rzez dziesiątki ki 
iom etrów  i dziesiątki wsi. pozwalała go 
spodarzom  ze wsi Pok irn ik i paść kro 
ww w lesie, biorąc za to pozwolenie 10, 
i pół złotego od krowy. Gospodarze zgrzy 
tali zębami, płacili i pa.sli. Nie m ieli in 
iiego wy jścśfl. Niem a n igdzie wpobłiżu  
łąk

Ołiecnie jednak ‘-lary- las padł pod 
siekierą. Potrzebne są tysiące złotych. 
4 żeby rosły nowe tysiące* dla pizysz- 

ly w  pokoleń właścicieli tych dóbr,—za 
sadzono młod\ las.

Krowy chłopskie nie mają w stepu na 
dawne pastwisku Poniszczyłyby sa­
dzonki.

—  Ot, w idzi pan, gdzie teraz pasie 
m y swoje krow y. —  W im uńeow a wska 
zała na wąskie m ałe podw órze, poroś 
nięte niską trawą, gdzie chodziła uwią 
zana do płotu łaciata krowa. I dodała

panu hrabiemu potrzebne są tysiące 
złołyi li Jeden człowiek i t ,le  tysięey 
hektnrów... —  I znowu zacisnęła p a ś ­
cie.

ł

D\VIE TRZECIE  ODDA.) H R ABIEM l .

Jechałem przez h rabiowski las. Mi 
jąłem  duże tablice, na których było- w\ 
pisane o*strzeżenie że wistęp Jo lasu 
wzbroni.uiy. Dla każdego bez w yjątku  
Na olbrzymich przestrzeniach lirabia 
hoduje sobie wilki, na które potem po 
luje. W stęp w zbron iony dla każdego, 
aby nie płoszyć zwierzym y lirabiow - 

k iej —  w ilków .
W e  wsi O rn iany znowu zetknąłem 

się ze sprawą braku pa*szy. W ieśn iacy 
nie posiadają tąk w dostatecznej ił oś 
ci, W ,jy żd za ją c  z Oran, dogoniłem  wóz 
z sianem Obok szedł bosy w ie* uak i 
popędzał małą, clm dą szkapinę która 
.'edwo ciągnęła wóz.

—  Dokąd, panie gospodarzu9
—  A do pana hrabiego.
—  Siano wozicie.
—  A tak. W ydz ierżaw iłem  łąkę 

\ a  połow ę?
Gdzie lani. Dawniej, kiedy byli 

w majątku arendarze, brałem na poło 
wę. Teraz, muszę odwozić panu hrabię 
mu dwie trzerie. a sobie biorę trzecią 
część.

*—  Przecież to ciężk ie warunki
—  A co  ch łop m oże zrobić. Inaczej 

nie daje. Tw la j niema innych m ająt­
ków. T y lk o  hrabiowskie* Ciężkie teraz, 
czasy nastały... Pracu jem y u pana hra 
Jiiego a on nie płaci. Za kopanie kartof 
li w  ubiegłym roku nie zapłacił jesz­
cze. I z podatkami zalega za lat kilka. 
My w-, my o tern dobrze

—  Nos do góry, panie gospodarzu, 
p rzy jdą  lepsze czasy- ,.

—  Nie, panok,; p ie  p rzy jdą  Coraz 
gorze j jest. W e wsi coraz mniej zipmi 
u gospodarzy, niema już co dzielić —- 
a tu tyle hektarów u jednego człowić 
ka... Niesprawiedliwość jest na świc 
cle... W EOD.
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Przewodniczący • zastępcy 
wojewódzkich kolegjów wyborczych

WYBORY
do zgromadzeń okręgowych 
w Izbie Przemysłowo -Handl. 

w Wilnie
W  duiu 1 sierpnia o gi.nlz. 19 odbędzie .się 

Plenarne Zebranie l/by Przem yślewo-Pandlo- 
wej w Wilnie, któro wybierze delegatów do 
okięgowy.oh zgromadzeń, powołanych dla osin­
ie n i a list kandydatów tna postów da Sejmu. Na 
terenie Okręgu Izb\ istnieje IB okręgów wybor­
czych do Sejmu, w których Izba wybiera dele 
galów <ło zgromadzeń okręg-owych

•lak wiadomo, zgodnie <z Ordynacją W ybor­
czą d i Sejmu —  Izba Przemyśluwo-iiandlou a 
'deleguje po 1 delegacie na każdych 500 wybór 
ców do Izby w danym okręgu wyborczym, przy- 
czcm zaczęte 500 liczy się za [Wne; za podsl; we 
brana jest ilość wyborców według spisów ju zy 
ostatnich wyborach do Izby. W związku z tern 
Wileńska Izba Przem ysłów ) Handlowa wybiera 
następujące ilości delegatów ito zgromadzeń o krę 
gowyrh w -poszczególnych okręgach wybor­
czych Nr 40 -— m. Białystok i pów. biatost.ic- 
ki i sz-CZUCZMiciki —  10; Nr 41 — pow. oMruw 
ski —  niazowieoki, wysoko-mazowiecki i b iel­
sko-podlaski —• 8; Nr. 42 pjw  łimrty Ałki i 
ostrołęcJći —  7; Nr. 43 —  pow. suwalski, augu­
stowski i sokolski —  5; Nr. 44 —  pow. gro- 
Izieński i wołkowyski —  9; Nr. 45 —  m. W il­

no kumisarjaly I, II i VI Policji Państwowej 
oraz m. iNowo Wiilejka •— 7. iNr. 40 —  m. W il­
no: ikomisarjaty III, IV i V —  5; iNr 47 —  pow. 
wileńsko-trocki bez m. Nowej Wdejkii oraz pow. 
święciański —  6; .iNr. 48 —  paw. dziśnieński, 
braslawski i -posła wski —  7; Nr 49 —  pow. 
osziniansiki, W iejski i mok>dccz,ański— 7 Nr. 50 
pow. lidzki i wotożyński —  5; Nr. 51 —  pow. 
szczuczyński (lidztkil, Słonimski i nowogródzki 
—  7; Nr. 52 ■— p iw . hara-nowicki. nieś wioski 
i .slotpecki —• 9; Nr. 35 —  pow. brzoski i pru- 
żański —  8; Nr, ś>4 —pow. kobryński, drobi-
czy ński kosowski i Kamień-koszyrski —  0 
Nr. 55 —  pow. piński, łuniniecki i stoliiuski — 
7; łącznie Izba Przemysłowo-Handlowa w W il­
nie wybiera 113 delegatów' do zgromadzeń okrę­
gów yeti.

W sprawie rejestracji 
wyborców ao senatu
WiAjRKZAW, V. W  związku z tom, że niektóre 

władzo administracyjne, sporządzające spisy wy­
borców do senatu, uslamowily terminy do z.aic 
je.strowauia się obywateli, mających prawo do 
ueze.slnii twa w wyborach do Senatu z tytułu 
zasiugi osobistej, lub z ty lulu wykształcenia, 
gomsrftWiy komisarz wyborczy u . instrukcji dla 
przewodniczących zebrań obwodowych wyjaśnił, 
ie  niezachowanie tych terminów nie ma żadne 

' go znaczenia prawnego wobec tego, że każdemu 
obywatelowi służy praw o reklamacji w dniach 
od 7 do 14 sic rpnia. r. b .

K< klamujący-, jeśli stwierdzi, że nie faguruje 
na liście, m oże na nią zastać wciągnięty pf> 
jirzedslawieniu odpowiedirieli dowodów.

W tejże samej instrukcji generalny komisarz 
w yborczy wyjaśnił że prawo wybierania do Se 
natu z tytułu zasługi przyw iązane jest wyłącz­
nie do orderów, wyinioninnych w iKt. 1 art. 2 
ord. wyb do Senatu i, że żadnej rozciągłej 
wvktadni w lej mierze być: nic może, jedynie 
uzupełnieniu ulega Krzyż Zasługi za Pziel-itnść, 
który chociaż nie wy mieniony w ustawie, ale, 
jako stanowiący odmianę tego samego Krzyża 
Zasługi (Dz. U. ,ft. P. z. .r. 1923 Nr. IV poz. 458 
i Dz. IM . z r. 1928 Nr. 30, poz. 274)i daje praw.) 
wybielania do Senalu

Generalny kom isarz w yborczy  zam ia 
ltował przew odn iczących  i zastępców wo 
je  w ńdztkich ko leg jów  w yborczych

Między i o nenii zoetali m ian ow an i: 
Na województwo białostockie; przew. 

—  Gedroyć Kazim ierz, prezes sądu okrę 
goyyego yy Grodnie, zastępcą Slanis- 
ław lamkowtski, ootn rjuisz w Kiałymsl o 
bu.

Na województwo wileńskie: przew .—  
W yiszyński W acław , prezes sądu apela­
cy jnego w W ilnie, zastępcą Marjan SI ni 
miłło. adwokat yy W|ilnie.

Na województwo nowogródzkie: Sta
ni.słn<w iSJLćiófck.i, agronom , zastępcą —  
t ten ryk U ow rur - Zapoiski, sędzia sąd li 
okr. y\ Nowogródku.

Na województwo poleskie: Czestaw 
Kadienacy, prezes oddziału Państwowego 
Hanko Rolnego w Kres kit, zastępcą 
Edward Dunin —  M arkiew icz.

Ner województwo wołyńskie: przew. 
Eustachy Now-icki, ku rotor Okręgu 
Szkolnego Łuckiego w- Kownem zastęp 
cą —  Józe f Śleszyński, inspektor w P  
Z IJ. W . w Ludku (Pat).

Wojewódzkie kolegja wyborcze do Senatu
Należy przypomnieć, to y\ybory do Se 

nam są dwitstojmiowe. Obywatele, mający pra 
yvo wybierania seinailoróyy i zarojoistrowami we 
właściwym czasie Lworzą yv każdym obwodzie 
wyborczym —  obejmującym —  zwylalc na yvsi 
parę gmin w większmn zaś mieście parę obw :> 
ih.yy gtosoyyania do Ssjnni zebranie złożone z 
90 do 120 wyborców. Na tyoli zebraniach, które 
odbędą się catym kraju dnia 25 sierpnia, a więe 
w niedzielę na aiwa tygodnie j>rzed dniom gloso 
wonia do Sejmu —- nastąpi wybór delegatów do 
wojewódzkiego kolegjum wyborczego. Każde ze 
I ranie wybiera jednego delegata. Delegaci wszy 
slki-ch obwodon na tereinie jednego wojewódz 
Iwa zjadą do właściwego miasta w ojcuódzki-ego 
w następną niedzielę po glosowDti fu do Sejmu, 
zetem drnia 15 w rze.śnia i 1 w o rżąc woje,w ódzkie 
kolegjum wyborcze, wybiorą senatorów w takiej 
iczbie, jaka przypada na to województwo.

Na zebraniach obyy odoyyych, kttSrc odbywają 
się pod ]>rzew odnicliwem osób specjalnie jm jw o  
lanych ]>rzcz przewininic.zącyoji okręgowych ko- 
taisyj wyborczych do Sejmu, każdy wyborca ma 
prawo zgłosić kaaidydula na delegata do woj< 
wództkiego kolegjum wyborczego spośród upraw 
nionych do udziału w zebraniu. Wszelkie dysku 
sje są niedopuszczalne, a uchwały ważne są bez 

. względu na ilość obecnych. W ybranym delega 
tWn /.ostaje len kio uzyska bey;wzgilędną więk 
.szc-śe ważnie oddanych głosów, .leżeli pierwsze 
glosowanie nie da wyniku, 1. zn. że żaden z ka.ii 
dydalów nie otrzymał bezwzględnej większości, 
następuje drugie glosowanie. Je.śJi i to nie da wy 
niku następuje trzecie i ostatnie glosowanie. Wy 
kratnym delegailem zoislaje tein Mn otrzyma) naj 
większą liczbę głosów. Los, wyciągnięty przez 
przewodniczącego rozstrzyga w razie równości 
głosów

Tryb wyboru .senatorów przez wojewódzkie 
kolegja wyborcze w myśl ordynacji wyborczej 
jest następujący

Kolegja na wniosek przewodniczącego wybie 
rają korni .je główne, któn układają listy ka-ndy 
daluw na senatorów ćkmpy złożone iZ. 20 irle 
galów mają prawo zażądać wpisania na listę 
również i swojego kandydata Komisje glownc 
składają się 15 członków kolegjum, obrad' ich 
są niejawne, a uchwały zapadają zwykłą wiek 
.szością głosów. Liczba kandydatów na sonato 
rów na liście nie może przewyższyć p idwójnej 
ilości mandatów senatorskich, przypadających 
na dane województwo. Każdy delegat glosuje 
na tylu kandydatów ile mandatów senatorskich

wypada na dane województwo. Za wybrany uli 

ii-ii senalorow uważa się tych kandydatów, któ 
rzy otrzymali w pierwszem glosowaniu glosy 
pbtowy głodujący eh plus jeden. .leżeli pierwsze 
glosowanie nie da wyniku, albo da wynik ly lk ) 
częściowy na,stępuje drugie i ostateczne gloso 
ssanie. W  glosowaniu śeiślejszem delegaci glo 
sują ty lko na tych, klórzy otrzymali w pierw- 
szem glosowaniu największe rlości glo.sów. Wy 
liranymi zostają ci kórzs otrzymają największą 
licztbę głosów a w raziie równości głosów roz 
strzyga los, w j ciągnięty prze.z przowodiiilezącego. 
Po ukońi z.cuiii wyboru senat >rów, kolegja powo 
luja zastępców senalorów

W  psu sposób zostanie uyhranych nti len  nie 
kraju lit senatorów, klórzy razem z 32 senalo 
rami powoływanymi przez Prezydenta slanowią 
ijiełny skład Soiiatu,

Konieczność oszczędności #  w ydat­
kach wyborczych

Ze względu na konieczność stosowania jaknaj 
d.-riej idących oszczędności finansowych przy 
przeprowadzaniu wyborów do Sejmu i .Senatu 
generalny komisarz wyborczy wystosował do 
wszystkich przewodniczących okręgowych koin' 
syj wyborczych inslnikcjc w której kładzie sjie 
cjalny nacisk na tę admiiniisłracyjną slronę akcji 
wyborczej.

W  mysi inslrukcji wydatki na wynagrodzenie 
personelu kancelaryjnego w okręgowych komis 
jach wyborczych nie mogą wynosić wiccej przez 
cnly okres wyborczy, niż 1000 zł. dla każdej ko 
misji. Poszczególni przewodniczący winni zawie 
rać umowy z jiersooelem stosownie do wysokoś 
ci płiw;. jakie w damej miejscowości .obowiązują. 
W  umowach, które nmszą być zaw.ieranc mdy 
widuatnie na okres określony winno być zawar 
te zastrzożonia, i»e zatrudnić nie w okręgowa j l.o 
misji wyborczej nie stwarza tytułu do żądania 
zatrudnienia w służbie państwowej, lub sainorzą 
dowej po wyborach-

Jiusinokcja generalnego komisarza wyborcze­
go nakazuje, aby personel każdej komisji okrę 
go.wej ograniczyć do sekretarza z wynagrodzę 
nim i iniesięczaiem najwyżej do 180 zł. i maszy 
iriistki z. wynagrodzeniem do 140 zł Wszelkie in 
lic wydallki [irzewodnii zący komisji winni czy 
nić j akn a j osz r zędmi e j.

M U M H

JEDZIEMY 
NA „ARB0NACH11

W praw dzie  W iln o  jest dość duże. in 
leresy mieLszkańców tak sit; jednak za- 
gęiszczają w olkreślonycli punktach mia 
sta, że w.szyhey chodzą prz.ewaiżnie pie 
ctidtą. Moż.e to i letpiej, bo mi isto wyglą 
da na ruchiliwtsze! Autobusam i jeździ się 
stosunkowo m;ito. Dzięki temu ogót ma 
do nich podejście racz.ej „otptytczne” —  
„o ł, szyk an ie  A rbon y" i tyle.

Są i tacy jednak którzy, m ieszkając 
daleko, muszą do m iejsc pracy do jeż­
dżać codzień. Ci nie zachw ycają sic zbyt 
nio sw o ją  dolą

,,1‘f >ST().I AN k i “

W ozy  jeżdżą t«d>retycz'iie co 7 minut 
1’ rzł'ba być dopraw dy urodiz.onym w il­
nianinem , żelty w iedzieć na pam ięć, 
gdzie m ieszczą się przystanki, t. zw In 
ta j „.postojamkii-. N ic nie wskazuje na to. 
gdzie natęży ustawić się w ćierpiliwem 
oczek iw an iu  autobusu. A logiczne dom y 
,lj i intuicja też. nie na w iele się przytda 
ją. Jakże często zdarza się czekać 15 mi 
nut na jakimiś rogu z tym ty lk o  skut 
k iem , że koło nosa przeleci dym ek Arbo 
mi. k tóry  w łaśnie ruszył z. postoju, od 
ległego o 2U mutr I

Owszem  —  na n iektórych  rogach u

lic w yziera ją  z chodnika m etalow e p ręt) 
czarne, nagie, n ieopalrzone żadnym  na 
pisem. Nit w iadom o czy  to miejtsce do 
naklejania anonsów o w olnych  poko 
jacli i o k a z y jn y c h  rododendronach, czy 
też. może to liga p rzy jac ió ł psów ustawTi 
la te słupki w miniej zadrzew ionych  oko 
licach. N iem a how-iom żadnych wskazó 
wek, napisów, strzałki, nic! A  na w ielu 
prz.ysllankach nawet i słupków braki

Logiczn ie rozu m u jąc ,' w porze desz­
czów pow inno )>vć n ajw ięcej amatorów 
jazdy aiiilohuse-m. N iestety— w  n ie licz­
nych ty lko punktach miasta można, cz.e 
kająC A rh o n u , schronić się do pobti-skiej 
bram y. N aogół trzeba siać, moknąć. \ 
na to chętnych niema —  w-otą z.akasai 
poły i wiać per pedes apostolorum . Ro. 
nieczne są obok slupów-, z. a opal rzonych 
w tablice in form acyjne, prz.% s l tn iK i  kr\ 
le na p en fe r ja ch

G ZŁM  „G O Iłl j i :m y “ n a d
W A R S Z A W Ą ?

Szereg przyczyn  składa się na niepo- 
puiarność autobusów, co tskulei pow-odu 
ji> wysokość cen biU‘ tow-. A może i od 
w-rołnio! D yrekcja Toitumaku ima otw ar 
le pote do filo zo ficzn ych  dociekań, z kto 
rego końca zacząć nadgryzan ie dylem a 
tu. Czv obniżyć ceny. o tw iera jąc przez 
lo  d rzw i szerszej publiczności, czy  na 
praw ić inne błędy, co z pewnością odbi 
jt się pom yślnie na kalkulacji (przyn ie 
sie popularność) i w konsekwencji poz

w- ot i na obniżenie cen
Trzeba przyznać z podziwem , że ce 

n , b iletów  autobusowych są bodaj jedy 
'ią pozyNłjąiMktórą „góru jem y” nad stoli 
cą. M iejscowa taksa waha się od 15 do 
50 gr. S tanowczo za drogo!. T ram w aj 
warszawski w yda je  bilety o cenie stałej 
bc/ względu na kurs. Urzędnicy, spieszą 
cy do pracy-, korzysta ją  przytem  tz.e spo 
cjalny-cih ulg „poranny-ch“  — Jiiic mów iąc 
już o stałych zniżkach dla akadem ików , 
k tórzy u nas, w miaście uniwersyte- 
ckiem , cieszą się n i O w k Akiom' przyw-ile 
jam i —  ly lk o  przy kupnie biletu na dal 
szy kurs (ponad 30 gr.).

W o 7,y Nr. 3, zdążające w kierunku An 
lokola i kltnik m ają ustaloną optuję, ja 
ko najdroższe. Czy dlatego, że cietszu się 
dożą irekw-encją?

Z E G A R Y  iNA C ZASIE .

Każdego. Kto poraź pierwtszy zaw ila ł 
do W ilna uderza znikom a ilość zega­
rów  w  mieście, co. iak tw ierdza złośli­
wi. doskonale harm onizu je z powólnoś 
eią tmiesiźkanców N a t u r a l n i e  —  tym. 
k tórzy spędzają całe popołudnia na prze 
m ierzanru ulic t a m  i spow-rolem, świa 
domość czatsu nic jest potrzebna —  ale 
autobusy pozostają na usługach spieszą 
cych się i one to przedewszystkiem  po 
w inny być zaopatrzone w dobrze idące 
zegary, umieszczoliu: w miejiscu widocz 
nffln n iętylko  dla szofera, ale i dla pasa 
żerów

—  GODZINY O T W A R U Y  KRYPTY  
ŚW . LEO NAR D A. Zarzuci Zamku K ró ­
lewskiego na W aw elu  koinunikuje, ż.e 
począw szy od 1 sierpnia r. 1). w ycieczk i 
i publiczność m ogą składać hołd zwło- 
kfitin Marszałka Piłsudsk. ‘go, w dnie 
powszednie od godz. 10 do 13 w niedz.ie 
le i święta od 13.30 do 17.

—  oiiK itY cn r; z i . o ż  k a o l i n y  n a  W o ł y ­
n iu . W /vMixMi i  odkryciem /lóż kuiiliny, do 
konuiiem prze/ ue/onyeli z p;uis/w in  iylutii 
geologie/mego, na miejsce odkrycia «  Hemu 
kacli I Bicrezunkucli, w gni. Liidw/pul, w pow 
kostc.po/.sk/ni, ud ulu „ if  luumisja. I*odt jmit ona 
prace wstępne przy okspoafae ji pokładów kaol, 
ny. Na terenie przepruw adznna bedzie kolejko 
wijskołorowa z połączeniem do szlumiarnu i naj 
b/iższej stacji kolejowej. Kosz I us/epnycli ro- 
bół wyniesie 1.100.000 /ł.

Kaolinu jcsl cennym produktem, używanym 
w przemyśle papierniezym, eerainieznyin, gu- 
iiiOwyni i mydlarskim. Ilo/ad była sprowadzana 
z Rosji sowieckiej.

—  POI.NKIK SZTl KI TE A TR A l NE ZAORA 
NU W uli r wysławione zosluły zagranicą 
in in. .la.dępu jąre sztuki autorów polskich: 
„Rodzina" .Słonimskiego w Pradze Czeskiej i 
na prowincji pod tytułem „Czysta rasu“ , 
„'Sprawa \1 Miikir- Akurotepwiez-S/ezi pkowskiej 
w I lOilandji i AlireryeL-, .Teorja Einsteina 
Cwojdzińskiego w Czech osłow ue.ji Auslrji i 
*m ery ie, ,,1'reiileiii Doktór'1 Tepy w Runniuji 
„Tandirii" ZajMilskiej' w Nśemfczccli p. t, AV:tr- 
scJuwor Zitmielle", , szkoła («'njnszo\v‘' Sterna 

w l-inlaiidji, ,,lvar Kreuger1* Tejiy na Litw ie ,i 
w Rrazylji

Akcję pośredniczącą przy w \ stawianiu Deli 
sztuk prdwmL-ił /wiązek Atithró« i kom pozy­
torów Seenik-znycli (ZAIKS).

—  OSADA Z PRZED 2500 LA T  KOI O 
HYDCOSZCZY Pra.ee wykopaliskowe iui pół­
wyspie jeziora IWj kiipinskiegij , w Ifaw-. zniń- 
skim. gdzie zoslała odkryła osada bagienna z. 
przed 2500 la/, pitslępują żywo naprzód. \\ r. 
li. od.slóiuęto 5 nawyeli ulie i około 15 elia/, bu 
iłowanyrli przez ludność ku/tury łużyekiej. naj- 
pra'vdopodobiwej prasłowiańską.

W yk- pa/Lsk:: w Biskupinie, wzbudzająee po 
wszeefiny podziw, w yka/.liją namaeallnie, że kul 
/ora ta s/ała im znaezoie wyższym poziomie, 
niż dotąd rtgólnie przypuszezano. Świmtezy o 
tein ziizknmi/n rolmlu ciesielska oraz piękna 

, eriimiMia i inne znaleziska. yvys/awiitne w gu- 
Itiolkaeli na terenie wykopalisk.

BI DOW V DOMU SZW1 DZKICH M ARY­
N ARZ) W B f f ł  NI. W niedzielę odbyła się w 
Gdyni uratzyslośc pośyyięcenia kamienia wę­
gielnego pod IKmi SvAvedz.kicgo Marynarza, kló- 
ry stanie obok Domu l3olskiegn derynarza. AkI 
darowizny z >stał sporządzonj \ języ kaeli 
sz|yvedzkim i polskim. Na uroczystość przybyli 
ko:i.suloi\vie: norweski, francuski, rumuński; 
łotewski, estoński, pemw lańsiki.

NA KWILI \V 1 DARZYŁ SIE N lEsZC ZFsl.l 
W ) \yYPADEK O TKAGU./.NY.M PKZEB llA iU . 
\iary parz (Are,liu>e,kij, man ipulując karalulneiiiw 
spowoiieAcał wy.str/.al. Kula ugmLiła por, Irzeiii 
sk iigo  w rękę, roz/rzaskująi kiośei. Widząc ło 
marynarz Arcliaeki jMipelnil .saiuobójstyyo. Por. 
Trzcińskiego w słanie ciężkim przewieziono do 
szpitala, gdzie dokonano ampu/neji ręki.

—  OSIEDLI' EMERYTÓW POI POZNA 
NIEM. Na terenie majątku Z lborów powstaje 
wielkie osiedle im. Marszalka Piłsudskiego dla 
emerytów. Budujące* się osiedle będzie się skta 
d a ł) z 400 domów z. 1 -niorgowemi ogrodami.

JAK W YRGE NOEGO.

Kardzu to poczciw ie ze .Miony dyre- 
keji aulobusirw, że pozwala na przejazd 
(i to beziptnlnv!) pieskom . Biedne żyw io  
łv  choć tu cieszą się zasłużonemu wzglę- 
dum i trz(*ba przyzna.:, zaclio-,. n ią się 
względnie grzecznie. W  d/iedzunie „b a ­
g a ż o w e j1 nalom iasl istn ie ią,cy liałagan 
ukróciłoby 'dopiero wprO'\vadzenie pew 
i i j t I i  opłal. Zdarzają  się j i  jm oscie, któ 
re zaiwalają pół wozu kos,anu, palkami, 
workam i, a nawet kurami w klatkach 
Przeszkadza to innym pasażerom i za 
n ieczyszcza wóz. N ic dziwnego, że czę 
stokroć okrycie elegantki, wychodzącej 
■/. aułobuisa, upodabnia się do „Iran ta ". 
Zw łuszczą z s im ego rana nietrudno o 
lo —  w dziedzin ie bow iem  porządków  
obow iązu je tradycja, że  kurz. z siedzeń 
w yciera pierwszy pasażer Koło połud­
nia już ław ki lśnią, jak  lustra. i

RENZYiNf ARZOM (  ZI.ŚG/

sa zakończenie należy się kilka słów 
uznaiiia-.szoferom. W iln o  ob litu je  w od 
cinki. na których o skręcenie karku nie 
Irudno. Raptowne zakręty, wyru,janie 
jarm arcznych lurmanełt i, co  najgorsze, 
/.onglowanie (np. na k a kvaryj.sk iej) 
m iędzy dołaimi i w ybojam i lezdni —  
wszy.stlko to są ciche i nieuz.nane a rcy­
dzieła kunszt u szoferskiego.

W anda Itoyć.
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T e a t r z y k  „Rewia Si
W  D t S f i  O E i ie c f z l  r Ł n < n t  j > S & w S  M i h u ł c e

Artykuł p. A MiJkiułkl p. ł. „Teatr > zy 
buda?" -zaimieszjczcmy w ,.h.urj. W il.“ dn. 21 
bm wywołał replikę ze strony dyrektorów 
Rewji cRp. S Janowskiego j B Borskiego. 
Odpowiedź tę po skreileniu ustępów od 
.biegających od Lematu podajemy po­

niżej.

Pau Mjiku-Łko przyznaje, że w W il­
n ie  istnieje g łód  teatralni, szerokich mas. 
Istn ien ie tego głodu odkry ło dop iero  w 
Łaniej Rew ji. Szerokie s fery lubią tanie 

■ceny i w iększe okazu ją za litanie do tvch, 
-którzy nic podnoszą lecz obniżają ceny- 
Stałe, niskie, propagandow e ceny to też 
.zarzut" p rzec iw ko  R ew ji

T o też  artykuł p. M ikułki przed in- 
nerai uczuciami budzi uczucie zdum ie­
nia. Głosy p rasy i powszechna już opi- 
nja na przestrzen i 30-tu program ów  Re­

w j i  wskazuje na wzrost zaufania żarów 
no piszących jak w idzów  i uznania dla 
dokonyw anych  zmian, co  zresztą idzie 
w parze ż wzm ożeniem  sit; l'rekwrencji 

b liższego  parteru.
P rzy jm iem y  szczerość w ypow iedze­

nia zarzutów  p. M ikułk i p rzy jm iem y, 
ż/e nikt mu ich nic narzucił i rozważm y 
ich słuszność.

Pan M ikułko Zdaje sit; zadawać fa- 
ryzjańsk ie zapytanie: czy służycie sztn 
cc. czy m am onie. Bogu czy  Cezarowa?

Kom u służymy' niech odpow ie pub li­
czność, k tó ra  (nawet n a jm n ie j dbt znana 
% widówi«koiwt>ścią) utnie, jakko lw iek ' 
podśw iadom ie, a jednak tra fn ie w yczuć 
wartość oglądanych produkcyj.

Tea tr R ew ja  składane program y lo r 
mu je  itak aby b y ły  z rozum iałem  i pow sze­
chnie; jest teatrem  ro zryw k ow ym  prze­
znaczonym  dila dem okratycznej publicz­
n o śc i Daje ipracę i zarobek pracującym  
artystom . Gałokształtl finansów za czas 
od  24. M l .  32 r. zysków  n ie dał.

\Vj p rogram ach  naszych m ia ły  m ie js­
ce nawet p rodu kcje  w ykazu jące spraw ­
ność fizyc zn ą  obok pop isów  wartościo 
w ej, hum orem  zapraw ionej ekscentryki.

Pan się m y li p  M ikułko, 'że maż.,na 
publiczność b łe low ać przez czas dłuiższy. 
N aw et tych wodzów, iktórym Pan przy^pi- 
su je, że pragną ...jakiejkolw iek ro zryw ­
k i1'. W idz, k tó ry  płaci nie jest tak ła tw y 
do zblefowarua jak Pan mniema,

Z > ych nie na zysk chyba obliczonych 
•25 gr i 54 gr. b iletów  (p rzi tłaczająca 
w ię k s z o ś ć ) potra fim y prow adzić sam o­
w ystarcza lny Teatr, który- grom adzi o- 
k o ło  50.000 w id zów  m iesięczn ie 7.e wszy 
sCkicli warstw ; że  po tra fim y pozatem  

bez lamentu zapłacić należną dziesięcinę 
w id o w w k iT W  ą. a vox popu l’ wobec in ­
nych artystycznych prób  opow iedzia ł 
s ie  (o zgrozo ) za R ew ją  tego n'k t n*°

dla innych przedsięb iorców  teatralnych, 
k tórym  Pan M ikułko daje pigułkę dla 
zw yciężen ia kryzysu teatralnego przez 
uczczenie patrjo tyznn i.

Do uczenia analfabetów  nie w zyw a 
się przecież Zielińsk ich  czy Lem pickieh

wystarczą drobni ko rek to rzy  marl 
w ych  liter. 'N ie każdy aktor jest Jara­
czem  czy Junoszą Sfem powskim  Trudno 
w ym agać aby w R ew ji tanim  dem okra­
tycznym  teatrze o  charakterze rozryw ko 
wym  m in io  zaklęć p. M ikułki gra l Ja­
racz i śp iewał Kiepura. Faktem  jest, że 
przed powstaniem  Rew ji żaden parna- 
sŁsta * me dom yślał się, że społeczeństwo 
w Meńsk ie pot r z eh uje d emoik rat ycz n ego 
dostępnego dla najszerszych warstw te 
atru, k tóryby przełam ał barjerę n ie ty l­
ko sza/tni i cen, b o  wchodzą tu w grę 
w ielk ie różn ice kulturalne, które trzeba 
u w zględnić jeśli chce się dotrzeć do mas.

Życzyć należy aby ob iecywane (na 
zim ę zapewne) ognisko kultury teatral­
nej zap łon iło  raz na m iesiąc na Pona- 
rach na Antokolu  i na Zw ierzyńcu  i uli 
nie m iało analogji z siecią letn iego .sfeal- 
ra lizowania W ilna.

Dziwny przypadek chce, że ..niew\ 
bredne szm oncesy" w tym że numer/t 
K urjera  —  zasłużyły na pocliwałe silnie 
k ry tyczn e j recenzenłki.

Pan M ikułko gorszy się sto\vton ,.go- 
lizna". Gdzie, k iedy ttg-o skrom ność zo- 
s‘ tała na szwank narażona? A może Pau 
M ikułko w oli nie w idzieć, a opiinje w y ­
dać?

N iezgodne z prarwdą jest tw ierdzen ie, 
ze „podsycana awanturnicza wyobraź lia 
chłopców  łatw o wchodzi w  koliz ję z ko 
deksem  karnym  na uilicv“ , W ręcz prze­
ciwnie. Faktyczn ie stw ierdzono zm niej 
szenic się ilości w ykroczeń  w zw iązku 
ze zm ianą zainteresowań najbu jn ie j­
szych elem entów . C zy Pan o k m  n ie  w ie 
—  to  są przecież fa k ty  znane.

N iezgodne z p raw dą jest też tw ier­
dzenie, -iż „w  Rew ji gra ją  starzy w yjada­
cze nadający się raczej do  jak ichś „tru p11, 
(też w cudzysłów ie o  rzez delikatną i 
dowcipną aluzję) grasujących po róż­
nych kątach p row in c ji —  jak patetycz­
nie wyrokuje Pan Miku co —  i poza- 
tern żółtodziobi m ie jscow i'1: N ie trzeba 
utożsamiać statystów, k tórych  używ ają 
wszystkie tea try  z aktoram i Trzeba ob- 
jek tyw n ie  ty lko  p rze jrzeć  pełną listę ze­

społu zam iast wm aw iać czyteln ikom  ja­
wną nieprawdę.

N iepraw dą jest, iż dające n ierzadko 
udane produkcje (m iły głos, taniec) miło 
de aktorki, muiszą sprzedaw ać to za gro ­
sze. A ktorzy  .są dobrze wy nagradzani.

Osóbv. o których ..poświęceniu'^ m ó­
wi p. M ikułko zarabiały w Rew ji od 270 
— 705 zł. m iesięcznie, a to  już nie są 
grosze.

W ydatk i (sceniczne ty lko ! Rew ji za 
(i m iesięcy wynosiły 35.488 zł. 73 gr. A 
ponieważ, w R ew ji przeciętn ie wypada 
3-ch w idzów na 1 -en zło ty  —  ła tw o  obli 
czyć ilu  trzeba w idzów  aby teatr utrzy 
mać gdy koszt ty lko  lokalu, światła, p o ­
datku w idow iskow ego  i funduszów spo 
łecznyeh w ynosi praw ie 40°/o kasy 
1 muflo.

To też nawet Pan M ikułko w ytacza­
jący n iew iadom o cui bono baterję n ie ­
praw dziw ych  zarzutów  i grom iąc na 
..swojskiego chown partactw o' opraw y 
.scenicznej (wtbrew opirrji znanego m ala­
rza. ip. I?.) p rzyzna je łaskawie, że jednak 
..trzeba do tego zwłaszcza niewątpliwie
ludzi energicznych**.

T o  k ie ro w n ic 'w'o okładające Się zda­
niem p, M ikułki z „n ieuków , k tó rzy  du 
żo widr/ieli, a n iczego się n ie nauczy li1' 
—  potra f iło pow ołać do życia i utrzy mać 
pożyteczną dla społeczeństwa w ileńskie 
go p lacówko teatralną N iech się Szano 
w-ny Pap M ikułko dow ie, że k w a lifik a c ją  
jednego jest wieJolefnia praca w teat 
rach stołecznych: Narodow ym , Polskim  
i innych, drugiego filo log iczn e  p rzy go ­
towanie i facfhowo-teatralne. a tego w  
dziedzin ie teatru o. M ikułko. tak zuch­
w ale starający się podw ażyć wartość cu 
dzej pracy, m oże n ieprędko nabędzie.

Pam M ikułko przyznaje, że Rew ja po  
tra fiła  zdobvć sobie popularność. Szkoda 
tylko, że ten żyw io łow y  pęd nie ty lko  
zubożałych —  jak fa łszyw ie  tw ierdzi p 
U ikułko —  lecz wszystkich warstw  spo 
łoczeiiistwa chce opacznie tłum aczyć gra­
niem publiczności na... instynktach. Źle 
by to św iadczyło o  w ileńsk iej paibilicz- 
ności. Na szczęście i w  tym  wypadku p 
M ikułko rozm ija  się z prawdą. Owszem 
R ew ja  tra fia  do instynktu Publiczności, 
a le to jest zd row y instynkt w idow isko­
w y  mas, które nie będą czekały Panie 
Anatolu aż „b ęd zie  Teatr na A n toko lu 11.

Stanisław Janowski 
Bronisław Borski

O f t i f p r c r n i y  d y s l t u s / ę . . .
Przyznam  s i ę ,  że nawet po parokrot • 

nem przeczytaniu pow yższe j „odpow ie 
dz i1' nie w szystko zrozum iałem  N ie 
w iem  n. p. dotychczas, co  znaczy takie

zaprzeczy jalko pracy pozytyw n ej i wła 7danie: „B ard zo  w artościow y jest zar i

śn ie  że fa ch ow e j
Pan M ikułko jednak z w ytw ornego 

parnasu, nie licząc się z istotną p 1/1 J1 
i  m niejszem  przygotow an iem  widzów 
,  napawa się odrazą i wstrętem

Talis arfifes sum Anatolo Mikułko 
Bardzo wartościowy jest żar i p rag ­

nienie wysokiej sztuki, manifestującej 
się w młodych szeregach Odczuwają 
boleśnie w ie lk i  p r z e d z ia ł  i z a n ie d b a n ie  
kulturalne mais.

Cłicielibyśm v jednem  wytężeniem  
ramion sw e j diuiszy podżwiignąć je i do  
•swego poziom u podnieść,

Rzeczyw istość uczy. że  n ie można a l­
b o  •wszystko za jednym  razem  albo nic.

.Jts&Ti są jednak dobre chęci entuzja­
stów. to  zawsze łatwiej w Rewji niż gdzie 
indziej mogą wpływać na kształcenie gu- 
»tu mas. Kiermvn'icltw'0  Rewji z takim 
apelem zwracało się bezskutecznie do 
młodych już dawniej; dziś ten apel po­
wtarzamy.

\ iekwaUfiknwanu (przez autora ar­
tykułuj „gra na instynktach i po partac­
ku odegra ia aktówka patrjotyc/na“ w y - 
c is k a ła  jednak łzv nas/ę, niezdemorali- 
zowancj publiczności. Martwi się przeto, 
żc fen ,.(>krzvczany“ patriotyzm sjzga- 
nia1' jnrhlicznosć.

Cóż to za patrjatyczne masy, które 
można (jak piękni o mowi p. Mikułko) 
zganiać41 paJtrjofyztmean.

Cóż. to za dobry sposób i przykład

pragnienie w ysok ie j sztuki, m anifestują 
cej sio w m łodych  szeregach. Odczuwają 
boleśnie w ielk i .przedział i zaniedbanie 
ku lturalne m as“ . N ie wiem, m ianow icie, 
w ja/kich to m łodych  szeregach m an ife­
stuje się sztuka, ni< jasnetm jest dla mnie 
kto liOleśnie odłezuwa w ielk i przediział 
(bo z tekstu w yn ika łoby, że  żar i prag­
nienie), co  gorsze n iebardzo się orjen- 
tuję, jaki to przedział (obok kulturalne 
gn zaniedbania) dostrzegli autorzy w> 
masach

A le i da lej jest n ielepiej. Czytam  mp. 
„R zeczyw istość uczy, ie  nie m ożna albo 
.vszys1ko za jednym  razem, albo n ic11. 
Czytam, ale, niestety, nie wtem, czego  
nie można. an ‘ czego uczy rzeczyw is­
tość. Au torzy odpow iedzi tw ierdzą  (®re 
w iem  dlaczego?), że  M ikułko nii zakw a­
lifik ow a ł „g ry  na instynktach ', podczas, 
kiedy, czyta jąc jego artyku ł odniosłem 
w-rażemie, że w łaśnie zakw alifikow ał. 
Dość n iew yraźną w yd a je  m i się sprawa 
„s iec i letniego steatraliizowania W iln a " 
i w iele, w iele jeszcze innych rzeczy.

Są jednali w  pow yższe j enuncjaei 
rzeczy i dla mnie dostępne. O nich też. 
chciałbym  pom ówić.

Pan M ikułko zarzucił R ew ji (ściślej 
m ów iąc, je j dyrekc ji), że nie zdała egza­
minu, że teatr teatrem n ie jest i nic 
w spólnego ze sztuką nie ma A więc. p o ­
staw ił konkretne zarzuty, z k łórem i m o­
żna polem izow ać. N ie  Wydaje m i się jed ­

nak, aby dyrek torzy teatru byh do tego 
najbardzie j powołań i. Są przecież tylko 
ludźmi, a więc trudno przypuszczać, aby 
m ogli być bezstronni A le skoro oni w ła 
śnie wystąpih w  ro li oponentów, przeto 
z nimi) godzi się p rzeprow adzić poga 
wędkę.

T P . lłorsk i i Janowski tw ierdzą, że

teatr R ew ja jest teatrem o wysoŁ km p o ­
z iom ie artystycznym , bo... publiczność 
chodlzi. Tak  rozum ować n ie  m ożna 
„T a jn y  D etek tyw 11 by ł bardzo poczyt- 
nem pornem . Czyż stale wzrastająca, a 
wprost fantastyczna, jak na stosunki 
polskie,, liczba czyte ln ików  miałabs 
w -kazy wać na to, co  panow ie dvrek to rzv  
nazyw ają  „wizrostem zau fan ia? '1 Czyż 
była dostatecznym  sprawdzianem  p oży ­
teczności te j szmaty ? A  przecież c zy te l­
n icy  „D etek tyw a11 nie o trzym vw a li go  
darm o. Przeciw n ie, p łac ili za n iegol Jas 
nem jest chyba, że i frekw en cja  publicz 
noścj w R ew ji nie m oże być m iern ik iem  
wartości artystycznej przedsiębiorstwa.

Panow ie  d y rek to rzy  chcą nas p rze  
konać, że teatr „R e w ja 1' w p łyną ł na 
zm niejszen ie się Rości w ykroczeń  „w  
zw iązku ze zm ianą zainteresowań 'naj­
bujn iejszych elem en tów 1'. Tw ierdzą, że 
to są rzeczy ogólnu znane. Z i  ąr/epro- 
<zeniem. Komu znane? Z jak ich  to sta­
tystyk, czy ankiet w yciągnęli panow ie 
taki wniosek? Na jak ie j podstaw ie 
twierdzą że w ręcz przeciw ne zdanie p. 
d iku łk i jest „n iezgodne z praw dą?1'

Tak ich  i podohn\ch pytań nastręcza 
artykuł pp. Borskiego i Janowskiego 
wiele. Sądzimy, że zapoczątkowana 
p izez n ieb  dyskusja spraw ę należycie oś­
wietli.

Ja chciałbym  tu sprostować parę n ie­
ścisłości. A  więc nie jest zgodne z p ra ­
wdą, jakoby w  tym  sanrnn num erze 
, K u rjera ' , w którym  ukazał tsię artykuł 
p. M ikułki „d z iw n y  przypadek chcia ł", 
że działalność Hewji zasłużyła na poch­
w ałę  „siln ie k ry tyczn e j'1 recenzentki. 
W prosi przeciw n ie, znaleźliśm y w  recen 
zji te j doiść dosadne określenie: ,jn ietrzy- 
m ający się kupy bałagan11. Dailej oburza 
panów  dyrek torów  określenie „gra  na 
instynktach11. Czyżby je j n ie bvło?  Po- 
cóż wńęc ją rek lam ow ać? A m oże to bez 
w iedzy pan ów  dyrek torów  napisano, ro ­
zesłano i p rzez szereg dni drukow ano w 
całej prasie w ileńsk iej ogłoszenie, za ­
chęcające do  odw iedzen ia Rew ji. k tóre j 
p rogram  p. ł. „Sza lona noc ‘ ,brudzi
drzem iące in stynk ty? '1

Panow ie  dy’ rektorzy, jako ostateczny 
atut, m ający dobić śm iałka, który za- 
kw estjonow ał poziom  ich przedsięb iorst­
wa. p rzy tacza ją  „ filo lo g ic zn e  w ykszta ł­
cen ie " jednego z dyrek torów

Z tein po lem izow ać trudno. W o ln o  
tni jednak podkreślić, że artykuł zawre ra 
takie wyraiżenia, jak  „w id ow isk ow ość 1̂  
„fa ry/ juńsk ietó i t. p „  że w ykazu je dośc. 
bezcerem on ja lny stosunek do  p ięknego 
języka Owidjusza. że ma metafory- w ro ­
dzaju ,.\Vy4ężenia ram ion duszy11 i... że 
jest d<isłowuie naszpikowany błędam 1 
gram atycznem i.

1 jeszcze jedno. Chetnii zamieścimy* 
.sjiis p racow n ików  .. R ew ji", póbrerają 
cyc li 795 zł. m iesięcznie. Poa warrni 
kiem, że b ęd z ie . zaw ierał y ięcej, n iż..’ 
dwa nazw iska geŁ

N a wysjuif Usedon w N-innczocJi aostał zało/ >ny obóz •zikołny dla ml-odzie-ży niemieckiej 
i francuskiej, n którym 30 uczn ów rbu krajów sjrrdza Jato przy pracv na roli, uzupełniając 
wspólnie tą drogą nabyte w  szkołach *viad'»mośri. Na z.ilji;ciu - piowrót francuskich uczniów 
z pracy. Odprowadzają ich jak w itać, nietylko koledzy z oba/u. aSe i cała. obdarzająca Jeb

i  syinpatją. tudnoiść wyspy. : •
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W i a d o m o ś c i  gospodarcze
0 zachowanie inicjatywy prywatnej 

na obwodach rybackich
D yrekcja  Lasów  Państwow ych w 

W iln ie  nabrała apetytu do gospodark i 
r\ bnej w e właisnym .zakresie. N ie wystar 
czy ło  je j  gospodark i na n iek tórych  ob­
wodach stanow iących  własność Skarbu 
Państwa, toteż w zię ła  w  dzierżaw ę ob 
w ody spółek rybackich  jez io row ych  oraz 
kilka obw odów  rybackich  dzierża wnych

W  p ierw szych  etniach sierpn ia b  r. 
m ają  nastąpić przetarg i na obwody ry  
backie i jest praw ic pcw ne, że D yrekcja 
Lasów  Państw ow ych  stanie do przetar 
gow  jako g roźn y  konkurent zaw odo­
w ych  rybaków .

N lepokój i n iezadow olen ie ludności 
ryback ie j są całk iem  uzasadnione spo 
"  odu anożłiwości w zięcia udziału w 
przetargach przez tę mistytucję i w ydzier 
ża wierna przez n ią szeregu now ych  ob 
w odów  rybackich. T>rzed ludnością ry ­
backą sta je  w dimo utraty sam odzielnych 
warsztatów pracy i... chieba pow szed­
niego.

Ze w zględów  natury społecznej, go ­
spodarczej, a nawet podityczmej należa^ 
łnby odwieść D yrekcję Lasów  Państw o­
wych od zam iarów  w ydzierżaw ian ia  no- 
w ych  obwodów rybackich Na leża łoby 
dążyć do pozostaw ien ia gospodark i ryb ­
nej w obwodach rybackich  in ic ja tyw ie  
pryw atnej, usam odzieln iając przez to 
zaw odow ych  rybaków pod względem  go 
spodarczym . obwodach rybackich
gdzie było  upraw iane rybo łów stw o  przez 
w iększą ilość ryliaków , w-skazanemby 
bx ło p o tw orzyć  spółki ryback ie do tych ­
czasow ych  użytkowników ' danego ob ­
wodu.

Jest rzeczą jassną, że now outw orzone 
spółki rybackie w ym agałyby spoczątku 
pew nej pom ocy fin an sow ej i o igan iza- 
cy jn ej. Można przyjzuszcźać, że takie 
spółki doznałyby w ydatnej pom ocy ze 
ł,trony sam orządów * igoypodarczych i

Oddział „Kurjera" 
w Mołodecznie

2 dniem  dzisiejszym  uruchom io­
ny został w Mołodecznie przy uf. 
Zam kow ej nr. 11 (gmach Kasy Rze­
m ieślniczej) ODDZIAŁ naszego pis­
ma. K ierow nikiem  Oddziału Jest p. 
adw . ALFRED URBAŃSKI. Godziny 
przyjęć inteiesantów  od 10 do 13 
i od 16 do 19-ej.

Funduszu 1 bacy. In ic ja tyw a  .prywatna 
sfer r ybackich poparta przez pom k ruo- 
ne czynn ik i napew noby stw orzyła  m oc­
ne podstaw y bytu  gospodarki rybnej na 
W ileńszczyźn ie i podn iosłaby dobrobyt 
ludności ryback ie j

Jeszcze czas, by uznać i uszanować 
warunki ekonom iczno - społeczne W i- 
leńarczy z.ny i nie dopuścić do dzierżaw y 
obwodów  tUkiego dzierżaw cy, jak im  jest 
D yrekcja Lasów  Państw ow ych m  W il­
nie, eksjie rvm en tu j ąc a nad Naroczą. 
W ystarczy wspom nieć rozmach . nau­
kowy*4 D yrekcji p rzy  połowach sićla wy 
w roku 1933— 114 nad Nairoczą, a obecnie 
w zniecony przez m ą stan w-ojny p om ię ­
dzy  ludnością rybacką i admiinLsfracją 
Naroczy.

W dodatku Skarb Państw a n ie m oże 
liczyć  na w ie le  korzyści z d z ie rżaw io ­
nych obw odów  iprzeiz D yrekcję Lasów  
Państw ow ych  ponieważ utraci szereg o 
płalt, jak od niewodu (800 zł. roczn ie), 
od św iadectw  przem ysłow ych  dla han­
d lu jących  rybą dzierżaw ców  obw odów  
i t. p.

Jeżeli w  dniach najb liższych  sam o­
rządy gospodarcze n ie w ystąpią  ener­
g iczn ie w- obron ie ludności rybackiej, 
egzystencja rybaków  zaw odow ych  zo ­
stanie zachwiana, szereg zaś nowych ob­
wodów w ydzierżaw ionych  przez Dyrek- 
c ję  Lasów  Państwow ych, tra fi w  ręce 
ludzi „p ap ierow ych “ .

W ładysław  Zimnickf.

Poprawa rentowności naszych instytucyj
finansowych

Jak wynika z opracowanego ostalnio spra­
wozdania źw-iijzku Banków w  Polsce, rok u- 
tćegły byt dalszym okresem stabilizacji stosun­
ków w naszej bankowości.

Ma podkreślenie zasługuje fakt wiifotu wkła 
dów w bankach związkowych w eiagu roku 
i>L egUfń* o  t® m/ljonów zlotyeli. Ogólna suma 
wkładów wszelkich typów na koniec roku 19,34 
wy l.osła 345 m iljonów  zf., z na wktadv
lerm inowe przypada 104 nuljoiny, na rachunki 
czekowe 206 mil jonów rtszta zaś na inne loka­
ty.

Operacje dyskontowe w bankach miały ten­
dencję k.Uczenia sb>, a t0 w związku z pewną 
niechęcią producentów do kredytowania swych 
odbiorców i do przechodzenia na Łranzaicje 
gotówkowe Ogółrm  banki zw iązkowe udzieliły 
w ciągu reku ubiegłego kredytów w wysokości 
539 m iljojiow  złotych. Spaoek Ojzeracyj redys­
kontowych wyrażał się sumą 7 rpiljnnów zł. 
i tłumaczy się z jednej strony zmniefsronym

dopływem dobrego niaterjahi wekslowego, a z 
drugiej zaś stosunkowo dużą płynnością ban- 

, ków. W ykorzystane kr utyty zagraniczite na ko­
niec roku ubiegłego wynosiły w bankach akcyj­
nych —  66,5 iniljń zł. wobec 79,7 miiljn. zł. na 
koniec roku poprzedniego.

W" ciągu noku sprawozdawczego stopniowo 
postępowała akcja banków w  kierunku zawie- 
raniz układów konwersyjnycli z nr/nikami za  
pośrednictwem Banku Akceptacyjnego, Układy 
te na 1 czerwca r. b. wyrażają się dla banków 
.zwńązk owych sumą 25 m-J jonów  złotych do 
stanowi jedną trzecią część udzielonych przez 
banki związkowe kredytów rolniczych Należy 
.zauważyć że ostatnio banki akeyjne coraz, ehet- 
mej idą nu zawieranie układów konweray inyeb 
za pośrednictwem Banku Akceplacyjnego. W y- 
nuK’ -roku 1064 wskazują, że działalność oszczęd 
onorściowa banków zaczyna dawać dodatnie re­
zultaty, —  rok ten bowiem  po raz pierwszy od 
trzech lal wykazuje poprawę rentowności na­
szych banków akcyjnych

Lodowe s ik o ły  rolnicze v  Polsce
WooiCug ostatnich obii-zeń, w roku szkofaiym 

9o4-j5 jstiniaJe w Polsce ogółem 143 hidowvcł 
szkół roIe.icz\ cli, w tein 42 państwowe 82 «_um<3 
rządowe i 19 prywatnych. W  szkołach .ycc wy 
kładała 668 nauczycieli, uczęszczało do n_cn 5112 
uczniów, w tem 3.360 chłopców- i 1 752 Gzjew 
cząt.

W« dug kierunku wykształcę lia liczba szkół 
Przedstawiała się następująco rolnictwo 127,
hodov la 4, ogrodnictwo 5, mleczarstwo 2 i leśn. 
ctw o 5.

Ne lererue woj. warszawskiego znajoowałc 
się 17 ludowych szkół rolniczych łodzłjegz 9; 
kiehe.kii go 11: lubeLskięgo 13 ;'b iafo.stocW go 4 
uńle.Uk.ego 7; nouyoqrńdzkiego H, poleskiego 6- 
9 ółyńskiego 9; poznańskiego 19: pomorskiego 9; 
śląskiego 6; krakowiakiego 8; łwowskiegi H st. 
nisłarwow-skiego 5; oraz na terenie .o j -arnopoł 
skiego 2 szk o łi.

Sieć B inków  w  Polsce
Ogółem na terenie .Polski zna idu je się obec­

nie 10 prywatnych banków akcyjnyrcb z 7s od­
działami

Z uw zględnieniem Banku JtolKkiego z 54 ao- 
dziatami. Banku Gospodarstwa kra jow ego —  
20-ma, Państwow go  Banku iHotnego —  12-mz 
oiUŁziahnni oraz Bankiem Akceptae yynym — poJ 
fcka .sieć bank jw a  na koniec roku urn-gł-gc li­
czyła 205 placówek wobec 211 w roku po­
przednim.

Co by było, gdyby Klecoatra 
Jadła szpmak?

Niedopatrzenie w nowej taryfie na przewóz psów
W ładze kolejow e zniżyły od 15 b, m. taryfę 

na przewóz psów pociągami osobow^mi. Zarzą­
dzenie to należałoby powitać z uznaniem, ale 
niestety. Dotąd płaciło się od psa pół biletu III 
klasy pociągu osobowego, a obecnie płaci się 
jak za 20 k ilo bagażu. —  WTedług taryfy- baga­
żowej za wspomniane 20 k ilo  opłaca się do pier 
wszych 40 k-ćometrów 1 zioly i 1 grosz, bez 
względu na przebytą odległość.

W  Krakowie dokonano na ten temat inte­
resujących obliczeń: tak naprzykłud z Krakowa 
do Pluszowa |4 km.) płaeiło się dotąd za psa 
20 gr., do Bonarki (7 lun.) JO gr., do Skawiny

(20 Jam.) 70 gr., a obecnie do tych wszystk ich 
stacji płaci się po 1 złoty i 1 grosz. —  W  Hadrl- 

•.szowio ‘ (30 km ) następuje zrównanie nowej 
laryfy  z dawną a dopiero do stacja za Radzi- 
szoweim jest nowa taryfa korzystniejszą.

N iewątpliw ie zupełnie tak samo przedsta­
wia się sprawa z przewozem psów d i  stacyj 
kolo Wilna-

.Niewątpliwie curiosum to powstało jedynie 
skutkiem niedopatrzenia . dlatego żyw im y na­
dzieję, że władze w najbliższym czasie niedopa 
tramie to naprawią.

ybiiSsijM

Młoda ho zaledwie 21 -letnia Amerykanka 
Miss Rubc de la Konlaine twierdza, i e  odżywia­
nie .się zpinal.iim  u o Łparnia pi-zed zairucwn 
jadem żmii. Dowi idta tego. rzekomo, dając się 
ugryźć przez żmiję, lic je j to n r  zaszkodziło.

■

rtaftna KorolcOwn.

PORTANT LA PLAQUE NATIONAI.K 
W. —  19484 (PI).

Pi/ez całe dwa tygodnie w bording- 
hous’ie, jak to sie nazywa, stado szata­
nów oabywało swój taniec piettielny na 
mojej głowie. Stach zmyka do konsu­
latu. Ja pisze, raczej usiłuję pisać. 
Kartki papieru lataja po  całym pokoju, 
porwane miłym powiewem elektryczne 
go wachlarza.

Za ścianą, która jest chyba z tektury, 
nie z m uru, bezrobotny mąz i córeczka 
kotłują się Krzyki piski, wymyślania. 
Za inną flirty. Trzy siostrzyczki i jeden 
samotny młodzieniec. A w Angiji żona 
i dziatki Tu samochód, patefon —  tro­
pik. Trzeba jakoś spleen odegnać. a in­
stytucja prywatnych sióstr miłosierdzia 
jest dobrze zorganizowana w Indjach.

Jest ich tyle bezrobotnych, młodych, 
zgrabnych, malowanych. Czemu, gdy 
niema innych chorych pod ręką, nie 
leczyć złamanych serc.

Cały dom wre wewnętrznem życiem. 
Ponad te hałasy, raczej zlane w jedną  
całość plus miarowe m niej lub więcej 
gwałtowne pluski w dwóch łazienkach, 
ciągle laniś pawi głos wydziera się na

wszystkie możliwe tony. „Booy, booy, 
boooooy, boy*. Ach, każdy ma swego 
boy’a i nie kichnie nawet, mm wprzód 
go nie zawoła.

Z za okien wdziera się ulica. Ryk 
syren. Tupot nóg. nawoływania prze­
kupniów Jakaś brunatna gęba włazi 
wnrost do okna. .M e m  saab kupi pikle, 
m arm oladę, czy kota w worku, nieby­
wała okazja*.

Dosyć do wytworzenia deairiego na­
stroju do pracy umysłowej Gdzie tam. 
jeszcze mało. Wtacza się właścicielka, 
z nią ze dwa hipopotamy. Trzepie jakieś 
uspiawiedliw ienie i zaczynają robić sDis 
rzeczy.

Boy rozrzuca łóżko. Otwiera szafy. 
O ne coś zapisują, wykrzykując głośno. 
Juz me przepraszając wytaczają się 
Znikły. Teraz do drzwi dobija się tłum  
robotnikow Co lest? Boy tłumaczy, 
przyszli zabrać ieden mebelek. Nie daję. 
Wołać babę. Baba ulotniła się. Hałasu 
ją, marudzą. Wyrzucają rzeczy na zie­
mie. Zabrali, poszl1. Tak w ciągu dwóch 
tygodni mebel po meolu trzykrotnie 
zm ieniali umeb'owanie pokoju.

Później kiedyś przyjeżdżam z Juhu 
W pokcju stoi tylko szafa, łóżko wą­
ziutkie, również zmienione, stolik i fotel 
Nieźle. Nie czekając kiedy zostanie 
pościel na podłodze, a garnitury w wa­
lizce, lub na gwoździach, wyprowadzamy 
pana Andrzeja z pod skrzydła cnotliwej

Szkotki, która z punktu zaznacza, że nic 
ją nie obchodzą męskie i dam skie, 
nocne i dzienne wizyty, tylko od jej 
córki wara. Córeczka może nawet warta 
grzechu, ale nie ołtarza.

Pana Andrzeja przenosi Stech Bit:- 
dak nie m ógł się zdecydować na roz­
stanie z babą. W redna, karmi podle, 
ale świetnie robi ryż, za którym m ło­
dzieniec przepada. Baba się przenosi 
w nieokreślone mieisce, gdz.es za miasto, 
nie uprzedzając lokatorów i uważa za 
zupełnie naturalne przemeść ich wraz 
z rzeczami, jak tłornoki.

Gdy ujrzała co sle święci, jak  roz- 
zarta lwica rzuca się na Stacha. „You 
see, musi być dwumiesięczne wymó­
wienie, trzysta rupij na stół* i t. d. 
„długo i obszernie".

Stach udaje durnia. Słucha, słucha 
i nic nie rozumie. Trzy razy powtaiza 
się to samo. Wezwani tłumacze pocą 
się naoróżno. Stach nadal nic nie ro­
zumie, a rzeczy już są w maszynie 
Wtedy zrozumiał i powiada, ze raczę] 
ona się wynosi i ioKatorom należało się 
dwumiesięczne uprzedzenie z jej strony.

Musi nas dobrze n enawidzieć. Po 
dwutygodniowym popycie wystawiła ja 
kiś niebywały rachunek.

Pan Andrzej w słodkim liście, bo 
tutaj nie rozmawia się z takiem i oso­
bami, tylko pisze się do nich listy, 
ślicznie jej wypom niał, że jesteśmy jego

gośćmi w jego zapłaconym zgory po­
koju. Rezultat: nikt tej sumy nie za­
płaci. Na to baba wysyła replikę. Że 
takich brudasów, nałaśników i obżartu­
chów jeszcze w swojem życiu nie wi­
działa Żeśmy nie jedli, a żarli w dzień 
i w nocy. Żeśmy elektryczności zuzyłi 
na rok cały. Wody tyle, co w Gangesie 
A bananów zabrakło na markiec.e.

On jej odpowiedział, że tuzin bana­
nów kosztuie trzy annach, więc się 
pewnie zDytmo nie zrujnowana... i ża­
bi aiiśmy przez zemstę dojną mszycę.

Teraz wogóle będzie wolny od bab, 
Stach wynalazł garsonierę w nowo- 
budującym się dom u, Jeśli gc L>oy u e  
bedzie zbyt ostro okradać, wyjdzie le­
piej na tej samodzie'ności mieszkanio 
wei. Boy na wszelki wypadek jest pod 
chroniczną groźbą wymówienia.

Pan Andizej przyjeżdżał parę razy 
do nas na Juhu, Raz nawet przywiózł 
nudnego, jak rycyna, Belga. Bardzo lu­
bimy te wizyty. Pławimy się w morzu, 
jest dużo śmiechu, D rzew racan ia  się z 
detek do góry nogami.

Gdy opijem y się juz słona wodą 
i m am y dość walki z yw iołem , Dieg pc 
plaży i wylegiwanie się na liściach 
orzec1 nam iotem . Stach gotuje herbatę , 
ja preparuję sandwich e —  i przyjęcie 
gotowe.

(D. e. n.j
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Vi s ry s iiie  redakcje w yspn eda ły  
bilet; na wycieczkę do Gdym 

Miewielką ilość biletów posiada Orbis
W szys t l e bhefty posiadane przez re 

tłaJecje pism  wileńskich wis* w ycieczką 
prasow ą do Gdym  zostały wyprzedane. 
N ie w id Ł ą  ilość pozostałych b iletów  po 
siada „O rb is“  (M ick iew icza  20 tel. 8-88 
Czyteln ikom , k tórzy nie zdążyli nabyć 
b ile tów  d o  w y j a z d u  na żbdniowy pobyt 
■w Gdym radzim y .jak -najprędzej zgłosić 
fcię do Orbisu.

O djazd z W ilna  8-go sierpnia o godz. 
32 m in. 45. Odjazd z Gdyni 6-go sierp 
nia o  godz. 22 m in. 11.

Uśmiechnij s ię— radjo mówi

Spowodu deszczów
Z prowincji nadchodzą alarmujące w iado 

-mo.v" że w związku a  os la lwem i deszczami, ja ­
kie nawiedziły Wi/eńszczyznę, w wie/u miejsco­
wościach zżęfe zboż" zaczyna; gnić. Dojrzało 
zaś zboże niszczy ssę w skutek wysypywania 
Kię kaosÓW

Zachodzą również obawy, by nie pognA* 
w  poiu ziemniaki.

Ostatnie deszcze, jakie naw iedr.ił> Wi/eń- 
szcz> zu( spowodowały znaczne pjMimcsirnir s1*- 
wody a wszystkich -zekacli. AYoda na WiljA 
p. dniosła się o przeszło metr. Badający nie 
im annte deszcz powoduje, że woda. nadal przy­
biera.

Bardzo znacznie podniósł się również poziom 
Ifiwiny jaraz włszystkich dopływów Iłźwlny
ł W iiji

Również nutsz reporter kryminalny niTW{“* 
aa deszcze. Nie m « o ezem pisać, złodzieje bo 

-wien pochowa/i się i nie wycnodzą na ^robotę4-.

Pożary od piorunów
Od udei zenia piorun* spadła się »tou tła

Troszczyńskiego Feliksa zara. w kol. Oplesa. gn> 
.lobódzkicj. (pow. brasławski). SfTa/y wynoszą

200 zł.
Na î zkodę Macyka Józefa, zam w * odzlsle 

n ikaeh  gminN boh lńsk ie j, dow  brasławskt, od  u 

deazonia pioruna, spalił stf dom mieszkalny i 
raj w, majdujące sie prod jednym dachem, o ra z  

urządzi im deimotwe i warsztat stoiurskl. Posz­
kodowany oblicza straty nai Mim*’ -OOit zł. Tki>- 
-b od zeo łr  w- ( o k u .

Olbrzymi grad 
w Nowogród czyźnie

Z  ‘ erentr gminy derewńeńskicj diznosza. że 
tpadł łam grad wielkości' kurzegt jaja, któły 
zniszczył doszczętnie zasiewy wsi Horoszewi- 
rze, Zągiyczkowi* 1 łtłoszna.

Pas gradobicia miał 1 kina szenokosc, i 7 
Urn. długości. W; okoli. ».nyc*i /asach w ieje 
drzew zostało potanianych. Grad li żal aa poi och 
ponad j“ dmą dob*- W ieśniacy tych wsi odory wa 
ją ziemią

If Romans
, ; i iz przeszkodami'

REW  JA W  S A I.t M IE  JSKIEJ.
Uczęszczając do teatrzyku Ktwv>ju. od 1*0 

czątku zimy ubiegłego roku z przyjentnoic ią 
obserwowałem  stale podnoszenie się J*J P ° 
z.ioimi. Dzięki temu wzmagała się frekwencja, 
nietylko n;i balkonie ale i na droższych mu j 
scacti.

/.it.i w ai‘o &j<; że dopiąwszy celu, dyrekcja 
teatrzyku, będzie miała ambicję utrz.ymać gu 
a nadaj na tym jiozioioie, tymczasem dzieje sie 
coś wprost ódmieinnego. W yrobiwszy sobie sta- 
łyci) bywak ów, i będąc pewną, że tak czy tak, 
frekwencja jest murowana, Iłyii-krj.i się zanied­
bała, za.-żęta dobierać coraz to słabsze siłv dc 
-skonrpklowumia zespołu, i w ogóle ipo łebkach 
traktować cały program.

„Umnans z. przeszkodam i" jest pod w zglę­
dem układu i opracowania nieco staraniijójj po­
traktowany od poprzedniego programu, ale oo 
lo  wykonawców pozostawia w dalszymi < lą-gu 
bardzo wi.de do życzenia. Zachodzi tu jakieś 
nieporozumienie. Białkowska, W aj-oówna i f.zer 
w-iuskii, mają dobre i m ik  glosy, ala pod wzglę­
dem aktorskim są słabi, wiec w solowych nu­
merach piosenek robią dodatnie wrażenie, lecz 
do skeczów i, w j-jww li wcale się ttie nadają. 
Zgorzełska ma .fryg nerw i temperament lecz. 
je j »chr\ jini*;ty głos przypomina opoiwiadarie 
o  artestce, która przyszła angażować się do 
szantauu i ua zapytania dyrektora, czy nut 
głos. odpowiedziała, że ina duże pragnienie. 
.Świetni.’ fcleżcwre egzaminy w /asipie nie za- 
•szczepity Dudarewowi ani szrzyply talentu są 
•dząe z zewnętrznych warunkó-, ten m łodzie­
niec mógłby zrobić w ieks ' 3  kaj-jerę jako spor­
towiec niż jako artysta Zespól baletowy Gzer- 
•paiioff ładnie odtańczył taniec 1 Kij orski lecz po 
za rosyjski em, tańcami, niewiele ma do ]>ow-ie 
dzunia. NzczawiiWka ma miłą buzię, fecz jest 
jeszcze narybkiem, 0 którym nic ««c pow.edzieć 
nie da Ninka \V.i I i 11 sk a ma ładne wa “un ki. t ,-m 
iperanieni i obycie ze sceną, lecz naprawdę do 
lU-ymi artystami rew j owymi są jedynie (iron-«s 
ski i duet groteskowo- mn.zyozaiy Januszków, któ 
ry od pierwszego występu 2 dobył sympnłjt i 
Imczde ddaski. pwiłJjczHwości. Z. Kai-

M u r g e s t *  S p o r t o  w y

Zawortnicy polscy wyjechali dc Tallina
'D E A LN A  K Ą P IE L

wALi,AMiCZNA  
OSOORZfcMż n OWA.

Wtczoraj rannywi ptjciągiom  z W a r­
szaw y przejechała  iprzez W iln o  reprezt-n 
tacja lekikoaitlełwzna Polslki udająca sit; 
do Ta llina  na zaw ody z Estonją, i Ł o l- 
wą. Na dwo-ren zawodnicy po spożyciu  
śniaditnia żegnani przez trenera P Z L A . 
p. Cejzrka, Iktory ołiccnie pracuje z iek 
koahletaini W ilna, odjechali przez Rygę 
do Tallina.

Szkoda w ielka, że zapow iedziany 
przez P Z L A . łicn in g  reprezentacyjnych  
szlatfel, jaki niial się odbyć w Walnie pod 
k ierow nictw em  p. Cejziika, nie doszedł 
do skutku przy jechali bow it ni jedyn ie 
t ellko d w a j zaw odn icy: Zaw ieja i Tysio 
rowTski, d w a j m ni w yznaczen i do tej kon

kurencji z nieiwiadomyxh pow odów  wy 
znaczotny trening zbagatelizow ali.

V\ ostatiniej praw ie ch w ili został osła 
b iony znacznie skład całego zespołu, Iłe ł 
jasz, Slłwaik i Kożticki zo.stalli w  domu.

Brak Iieljaszia w rzutach osłabi w  du 
żej m ierze zainteresowainie w ogóle tą 
konkurencją i spowoduje sfraly.paru cen 
nych punktów, k lóre trudno b id z ie  nad 
rotbić w pozostałych konkurencjach 

śliw ,ik i Kożlick i osłabili w znacznym  
stopniu biegi krótkie, pr/edewszyistikiem 
sz ia ie ly .

Z rtątrezcntacy jną drużyną Polski u 
dal tsit; do Tallina nasz spraw o/dawca 
sportowy red. Jair. N ieciecki.

Przed startem wioślarzy wileńskich 
w Bydgoszczy

Pierwszy raz w dziejach sport u w.oślarskie 
go Podsiki wioślarze iwilcńwy bardz.o lioznię sta 
ną na starcie w s z e c h p o l s k i c h  regat o nioshzosf 

wo Poislo
Regaty związkowe w Bydgoszczy będą clim i 

nacją przed igrzyskami w Ber.liinm
Z Wibia obok szcregiu osad wioślarskicłi je 

dzie rówjiiez sporo kibiców klubowych, którzy 
mogą swęym dopungicm na trybunach przyczynić 
się do większego wysiłku poszrzcgćńnycti za w od 
ników

W  biegu pali tytiułu lnisł-rz-owiskicgo ma je- 
dynkacli broni Plewakowa z WIKS. Śmigły, spot 
ka się ona z Grabicką. Walka bc-dzie bardzo 

ciekawa i emocjonująca.
W  biegu panów na jedynkach startuje Kęp 

pal z AZS iu. bpotka się on z bardzo silną kon

Budowa stadjonu olimpijskiego w Berlinie

rr-m

ptlxr cynii stad jon, budowany obecnie w  Rt rli nie na jprzyszłoroizną Olhnpjadę.

Tupadty
W  uroczym zaikąilku Bałtyku, wpoifciiżu zn i 

nej -w całej Polsce .IastxzębWj Góry oraz Rozewji 
mieści się od lait kilku i roziwija saę z roku mi 
rok akmb-inLeku kolonja nadmorska w  Tupad- 
tacb

Go .oku rzesze akademików tcześk) z catej Pol 
riti zjeżd.;-a ją tam, by pełną piersią odetchnąć 
swiiezem i orreźwiającem powiełizem  rnorsk md 
i r o iziiw iać piękno Bałtyfiiti.

Pobyt w łapadłach < bok możności poznania 
wybrzeża daje wszystkim niefrasobliwy wypo 
rzynek d moc zdrowych, godziwych rozi ywek 

Dojazd d stacji W ir-lka W ieś —  Hulłerowo, 
— -kąd do koloni i autobusem lub taksówką 8 
tl*n. antositradą Koiouiju mieści się w  budynku 
ie wszeika-iru nowoczesnemi wygodam . oświet 
leniem eiektryozaiem. wodą bieżącą. Posiada og 
rod, pilące sportowe, kort tenisowy, miejscową 
nadawczą stację raujuwą Do użytku uczestni­
ków są; czytelnia, radjo, pattefony, gry Łowarzy 
tkie, sprzęt sportowy. Na miejscu jest również 
apieka lekarska. Opłata dla stiidenltów wynosi i! 
rł dziennie i obejmuje mieszkanie i utrzyma­
nia składające sit; z 4 posilkćiw dziennie, Co ty 
izień są mządzaite wycieczki do poszczególnych 
atiejscowości wybrzeża. Jest też na miepucu kurs 
aaiuk., pływania

Kolomję tę w roku bieżącym prowadził Towa 
rzyisltwo Przyjaciół M łodzieży Akademickiej .Ad 
ministrii-cją kol >n ji z rainienia Towarzystwa 
fprawiaje Bratinia Pomoc Akademików p olirteoh 
alk. (klaiLskiej pod nadzorem kuratora z ramie 
aia Towarzytslwa, radcy Min. W R i OP p St. 
kule sońskiego

Celem umożliwienia skorzystania z pobytu 
a- kulonji akademikom iozkoml niezamożnym 
Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży Akademickiej 
przyznało dla środowiska -wileńskiego kilka 
miejsc ulgowych ze Zniżką .id —- 75 iproc. Po 
nadto wyjątkowo niezamożnym udzielone być 
•nogą zasiłki ina pokrycie kosztów przejazdu ko 
lejowego. Niezależnie jednali, od tego wszyscy 
uczestnicy kolouji korzystają z 50 proc zniżki 
kolejowej od nowej taryfy,

Zgłoszenia jirzyjmujc bezpośrednio Adm :TH- 
stracja Koionji w- fuipadłueh (poczta Łebcz. pow

uroczą akademicką kolónją 
nadmorską

Morski),, względnie Komitet W ojewódzki Towa 
• zystwa Przyjaciół Młodzieży Akademickiej w 
W iłniic (Ul. Uniwersytecka 3) w godz. 6— 7 wie 
czór cod ziemnie z wyjątkiem świąt i sobót 

Podanie o mieysca ulgowe przyjmuje tylko 
womitet WojewĆMizki w  Wilnie, bo podania do 
tączyć należy opmję Bratniej Pomocy.

Przedłużenie terminu sprzedaży  
wódek niez&opatrionych w  numery

Władze skarbowe przedłużyły do 3 1 grudnia 
rb termin sprzedaży zapasów wódek gatunko­
wych niezaopatrz-tniyoli w numery rejestracyjne, 
a -zna jdujących sic w  detalicznych zakładach 
sprzedaży napojów alkoholow ych

ku rem-ją. Najw ięcej szans ma oczywiście Vcrcy 
z Krakowa

Keppel odniesie sukces, jeżeli wygra z Tiig 
nerein.

Tyle  o skhistach.

Osady wojskowego Klubu Sportowego startu 
ją w Tóegu ósemek i czwórek, oba te biegi są 
nadzwyczaj silnie -obsadzone przez inne ośrodki 
wioślarskie Polski.

W ił. T. W wysyła załogę pań, która na re 
galoch w Trokach odniosła ładny sukces, bijąc 

osadę pań z Grodna. Panie nasze będą miały za 
przeeiwmicziki wio-ślarki z Bydgoszczy i z W ar 
szawy. W ilnianki pojwawiły się od regal troc 
kich w stylu d w pra iy  samego wiosła w wodzie 
i powinny w Bydgoszczy zwyciężyć.

P ektor Staniewicz i wice­
prezydent Nagurski na in­
spekcji w Akademickim Zw. 

Morskim w  Trokach
Hektor Staniew icz i w iceprezyden l 

W ilna Natrttrski dokonali .nspekrji A k a  
dem ie k iego Zw iązku M orskiego w  Tro  
kach z ram ienia rektoratu i t-wa p o ­
m ocy  m łodzieży akadem ickiej.

W yn ik i inspekcji l>yłj dobre i w spom 
nianty zw iązek otrzym ał o fiarą w wyso 
kości zł. 2<X) na zakup boerów  (sani ża 
gr]owyxli).

Zaznaczyć naleiży, że okręg w ileński 
A ZS T  u jitst pioatierem sportu boerow- 
fi k iego i ub iegłej zim y w ileński AZS. pro 
wadził jf-dyny polski obóz tego rodzaju 
sportu nad Naroczą

RAQ JO
W I L N O

ŚRODA, dnia 31 lipca 1935 rok łu  
b.iO Pic.śń. 6.33 Pobudka do gimnastyki, 6.36 
Gimnastyka 6Ó0 Muzyka. 7.20 Dzicu. ]>t>ranny.
7.30 Pogadainka sport, turyst 7.35 D. c muzyki. 
8.20 Program  dzienny H/Ji> —  8.30 W skazówid 
prnktyrrne. 11.57 Czas. 12.00 Hejnał 12.03 Wiad. 
meteorologiczne. 12.05 Dziennik południowy. 
12.15 Koncert zesp. Arkadjusza Klato 13.00 
Chwilka dla kobiet 13.05 Liw ary P. Czajkowskie 
go 15.16, Aud dla dzieci: ,.Gdy złotu chrzęści 
na polu‘ ‘ 15.25 2yxie artystyczne i kulturalne 
miasta 15.30 Muzyka taneczna 16.00 , Młodzież 
na wakacjach* 16-ió Z op łr  Pucoimiego 16.60 
Codzienny odcinek prozy 17.00 Koncert karne 
rainy 17 20 KonceTt Ork. kameralnej 18.00 W e ­
soły skecz kajakowy 18.15 .Cala .Polska spie 
wa“  18.30 Przegląd litewski 18.40 Chwilka lot­
nicza 18.45 Drobne utwory skrzypcowe 19.05 
Program na czwartek 19.15 Koncert reklamowy 
19210 Lekkie piosenki i duety 19.50 ..Świat się 
śmieje' 20.00 Gawęda lniarska 20.10 Muzyka 
malownicza 20 45 Dziennik wieczorny 21.00 Kon 
cert chopinowski 21.30 Ze wspomnień o Piłsud­
skim —  „Komendant jako mówca i pisarz*' —  
wygł, J. Kaden-Bnndrowski 21 tO Koncert poi 
»kich pieśni ludowych 22 00 Wiad sport 22.10 
Muzyka lekka i taneczna 23.00 W»ad met. 
23.05- -123.30 D. c. muzyki,

%•„ ]
CZW ARTEK dn_i„ 1 sierpnia 1935 roku. j

6.30 Piesn 6.33 PohiKlka do gimnastyki 6.36 
Gimnastyka 650 Muzyka 7.20 Dzień. por. 7 30 
Pog. sport.-tnn_st. 7.35 D. c. muzyki 8.20 Pro- 
grami dzienny 8 25 Giełda rolnicza 11.57 Czas 
12.00 Hejnał 12.03 W iad meteor, 12.06 Dzien­
nik południowy 12.15 Fragmenty z  opery „Car 
mon* Bizeta 13.00 Chwilka dla kobiet 13.05 
Muzyka taneczną 13.30— 13.35 Z rynku praey 
16.13 Muzyka i  płyt 15.25 Zycie art i kultural­
ne miasta 15.30 Koncert Ork. kameralnej pod 
dyr S. Czosnowsk'ego 16.00 „Samoloty dla dzie­
ci • 16-15 Koncert solistów 16.50 Cod? odcinek 
prozy 17.00 K zneert Orkiestry P  R 17.30 Transm ’ 
z Dm skieirk Tam gdzie odpoczywał Marsza­
łek* 18.00 O książce prof. Wertensteina p. t. 
„Pochwała fizyki ‘ 18.10 Minuta poezji 18.15 
..Cala Polska śpiewa" 18.30 Pog. ekonom. litew­
ska *.18.40 -Chwilka, społeczna 18.45 Wesołe pio- 
oenki 19 0-5 Progr, na piątek 19 lo K-"-nc*-rt re- 
kJamowy 19.30 .Ti cii a ? dawmych Tal 19 50 Pa- 
gad aktualna 20.00 „Jak spędzić św ięto?" 20 10 
Koncert Ork. Reprezentacyjnej 36 pułku piech. 
20.45 Dziennik włócz. ,Oł>razki 7. życia
dawnej i współczesnej Polski 21.00 Recital śpie­
waczy M. Kalec.kiego 21 30 Twitr W sobrain i nad. 
studiówisko p t. „Fraulein Doktor" 22.00 Wiad. 
sportowe 22.10— 23.30 Mala ork P. R.

Ujęcie sprawcy napadu
-N.eda.wnłn w Osadzie Laspoi gin. wlłejskiej, 

mml miejsce krwawy napad. W  nocy nieznany 
sprawca, przez, okno przedostał sie do mieszka 
n/a wtascieielki smolarn* Mery Kolowiejezyko- 
wej i c.iężkc zran ił ją uderzeniem młotka po 
głowie. Następnie zrumil fymże młotkiem za 
mieszkełego wraz z Sołow i^jczykową parobka 
Jana Aehrem a. poezem zrabowawszy 2tHt zł. 
i garderobt zbiegł.

Obojga, rannych znaleziono nazajutrz w sta 
nie nieprzy tomnym i przewieź,o im  do szpitala.

Udało się ich uralowae.
Onegdaj petlcja aresztowała sprawef napa 

du. Okazał sie n.m niejaki Karo] Grsgorowicz 
były praeiąwnik smołami Koł^w i ejczy kowe i, 
Ujęty przeczy, jakoby napad nfiaj n i  re/u ra 
bunek Twierdz1 że ńapaidu dokonał z zemsty 
za to. że został b< zpod H»u jc  zwolniony z pra­
cy, prócz lego Sfłłow ejczykow a z Ach remem 
nłesłuszn.e oskarży/i gn przed policją o  kradziey

Gr>«>rov"'cza przew ieziono pod silna eskortą 
do W ilejki powiagowej i osadzono w Więzieniu.

Policjant uratował tonącą
1 tnegdaj w*i, ozorem. wpobbżu przystani glem posterunkowy «  komlsarjatu P P. Buro.

* oś/orskiej „Makabi zażywali kapie/ Mania Łowiec, który’ niezwłocznie rzucił się w mun-
Gp/dówna. an, przv ul. Jagle/loóskiej 5. W durzę do wody i ura*ował tonącą Była już
pewnej eh wili silny prad rzek- porwał kąpiącą naw półprzytomna Dzięki natyehm astowemu
się. G, idów na straciła siły i zaczęta tonąc. Na zaslosowaniu srodkórw raLjw nicz.ch odału się
szczęście, wypadek zauważył przechodzący brzr ją ura*ować ' (c).
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K R O N I
Środa

31
L i p i e c

Dziś; Ignacego L. M , Heleny 

Jutro' Piotra flp. w Okowach

W schód  słońca— godz. 3 m. 27 

Zachód stcńca— godz. 7 m. 23

'-postrzelenia Zakładu Metiero.ogji U. 8 B 
Wiln e z dnia 29 VII. 1935 r.

Ciśnienie "16
Temperatura średnia +  12 
Temperatura najwyższa - f  I t  
Temperatura najniższa +- 11 
W iatr zachodni 
Tendencja zwyżkowa 
i wagi: mglisto, deszcz.
Opad .33,8

Przew idywany przeb.eg pogody według p. 1 VI 
do w ieczora dniu 31 lipca b. r.

W! dalszym ciągu pogoda o zachmurzeniu 
zm ennem , (.wolna maiejącem, jednak z prze- 
lotnemi deszczami, zwłaszcza 'w* dzielnicach pół 
nocnych.

Chłodno.
Umiarkowanie i poryw iste w iatry zachodnie 

i północno-zachodnie.

DZIN DYŻURUJĄ AP1EKI:
1) Apteka Miejska (W ileńska 23). 2) Cho- 

mtczewskiogo (W Pohulanka 2ó), 3) Chroś-
kJtiegd (Ostrobramska 25), i j  Filemonowicza 

(W ielka 29) i wszystkie apteki na przedmieś­
ciach.

—  RUCH POPULACYJNY W  W ILNIE . —
Zaślubiny: 1) Dowgirdówna Mar ja — '/ w a ń -

ski Franc':zck 2) Jurowska Wanda —- Un-lrj 
Józef.

żgony: 1) Kołodzonówna Marja, nauczyciel 
ka, 30 lat; 2) Siemionowa Tatjana, 70 lat; 3) Fal 
kiew.oz Anna 1 rok; 4) Szyfezyn Antoni, mu 
larz 40 lal; 5) W ojciechowski Piotr, dozorca 
domu, 61 lat.

PRZYBYLI IH) WILiNA DO HOTELU  
GEORGESA

Rose 'LU.i literatka z Ameryki, Rozanowiczo- 
■wa Marja wdowa po lekarzu z Katowic, Zadaj 
Abram adwokat z Grodna, Siedlecki K rzysztof 
podsekretarz stanu z Warszawy, Zaleski Bo­
gusław ziemianin z Pińska, K-s. Perz Franci 
*zek z Gniezna, Miithelsms Kurt z Rygi.

OSOBISTA
—  W OJEW ODA W ILE Ń S K I P  W ŁA D YS­

Ł A W  JASZt ZO ŁT w yjeehał \y dniu 30 bm. w 
sprawach służbowych do Warszaiwy.

—  DYREKTOR KOLEI PAŃSTW O W YCH  w 
W iln ie, mż. Kazim ierz.Falkowski, wyjechał o- 
Tiegdaj z W ilna, rozpoczynając urtop wypoczym 
sowy

Kierownictwo agenci Dyrekcji apeazswa w r<: 
Łach wicedyrektora Kolei Państwowych w W il 
nie iiiiż. Stefana Mazurowskiego.

'  r "r‘ MIEJSKA
—  PROJEKT BUDOWA' SUSZARNI. Dow ia 

dujemy się że czynione są starania o budowę w

W iln ie suszami. Koszty budowy obliczone są na 
sumę około 50.000 złotych.

Potrzeba wybudowania suszarni iłumaczy się 
m. in. tern, że zainicjowana w  roku ubiegłymi 
akcja hodowli cykorji mimo poważnych wrid(. 
ków pomyślnego rozwoju, niedomaga wskutek 
braku suszarni.

A D M IN IS T R A C Y J N A
Na teren.e Wilna znajduje się ponad 3 

fys. osób bez przynależności państwowej. Są to
byli obywatele carskiej Rosji. Posiadają M i i  t. 
■zwane paszporty nansenowskie lub kaTty czaso­
wego pobytu. S powodu nieznajomości przepi­
sów d terminów oraz lekceważenia zarządzeń 
władz administracyjnych osoby te w ogromnej 
większości nie zgłaszają się do starostwa grodz, 
kiego celem uregulowania sprawy .swego pobytu 
w Polsce. Starostwo grodzkie przypomina raz 
jeszcze, aby osoby te w< własnym interesie bez. 
względnie zgłaszały się we wskazanych na kar­
tach terminach, celem uzyskania prolongat na 
dalszy pobyt. W, przeciwnym razie będą pocią­
gnięte dn surowej odpowiedzialności karno - 
adininislrai yjnej.

—  Starosta grodzki w trybie ad mhlisiracyj- 
110-karnym ukarał grzywną w wysokości zł. 30 
lub 10 dniami aresztu dorożkarza Piotra Micha­
łowskiego (Środkowa 1| za przewożenie dorażką 
mięsa pochodzącego z tajnego uboju i opór w ła ­
dzy; GliaLma Kaca (zaułek Żołnierski 3) za tajny 
ubój i handel mięsem niestemplow grzywną 
15 ,zł. lub 3 dniami aresztu oraz konfiskatą mię­
sa; Mik Wuju Piotrowskiego i Petronetę Kisiele 
wą za natrętną żebraninie dwudniowym bezwzglę 
doym aresztem; Srula Nieezuńskiego (Ponarska 
17) 50 zł. grzywny z zamianą na 10 dni are ;zlu 
za nieprzepisowe utrzymanie ustępu, w zarzą 
dzanym przez niego duiiu, co spowodowało 
zmeyczeniie śojamy w sąsiednim domu. W eronikę 
h inowska (Pokój 7) grzywną i odszkodowa­
niem na rzec/. ..Polskiego Radja* za radjojiaję- 
Czarstwo oraz S ląnjdon (Rydza Śmigłego 23) 
grzywną w wysokości 15 zł lub trzema dniami 
aresztu ,za niechlujnie utrzunane podwórka.

—  .STAROSTA GRODZKI W  TR YB IE  ADMI 
NI ST R A C Y J N O K  AR N A M UKARAŁ grzywną o 
raz odszkodowaniom na rzeez poczły w  kwocie 
zł. 2 50 (10-kirotnia wartość opłaty pocztaiwej) 
Izaaka Pińezaika (Nowogródzka 10) za wysyła 
nie zbiorowej korespondencji

Helenę Mieżaniec, prostytutkę (.Sofjaniki 8) 
14-diniowym bezwzględnym aresztem za awanłu 
ry i zdemolowanie w  stanie pijanym piwiarni 
przy ul. Królewskiej 4.

Aleksandra Lagę (Nieświeska 8), Józefe Dzic 
(Świerkowa 11) i Czesława SŁankiewirza (Legjo 
nowa 156j h-dniowym aresztem bezwzględnym 
za uprawanie na ulicy gry hazardowej w  tak 
zwaną parę i liszkę

Z POCZTY
—  Telefony do Japcnji. Dyrekcja Poczt i 

Telegrafów podaje do wiadomości iż  z dniem 
1 sierpnia rb. wprowadza nich telefoniczny mię 
dzy w szystkimi miejs- erwościami w  Polsce, a 
wszjstkiem i ważniejszemi miejscowościami w 
Japonji. Opłata za trzy minutową rozmowę zwy 
kłą z Japonją wynosi 10t» fr. zł.

GOSPODARCZ A
' —  11 RATA PODATKU LOKALOW EGO. Dzi­
siaj upływa ostatni termin wpłaty podatku loka 
lowego za II kwartał. Po *1 sierpnia władze skar 
bowe rozpoczną egzekucję należności w drodze 
przymusowej przycizem płatnikom doliczane bę 
dą kary za zwłokę oraz koszty egzekucyjne.

s p r a w y  ż y d o w s k u .

40.1)00 ZL. DEF ICYTU PRZYNIÓ SŁ JUŻ BIEŻ. 
ROK GMINIE ŻYDOW SKIEJ. Onegdaj wieczo­
rem odbyło się posiedzenie Tymczasowego Zarzą 
du W yznaniowej Gminy Żydowskiej. Na posie 
Jzeniiu tem poddano dyskusji sytuację finanso 
wą Gminy W yznaniowej, stwierdzono p T z y t e m ,  

że sytruacja jest rozpaczliwa. Jak wynika ze zło 
żi.nych sprawozdań, deficyt gmimy za uhiegh? 7 
miesięcy roku bieżącego wynosi około 40 000 
złotych.

W ładze wojewódzkie zwróciły tymczasowe 
mu żaTządowi tegoroczny budżet z poleceni) m 
opracowania nowego gdyż budlżet opracowany 
przez rozwiązany poprzednio Zarząd Gminy był 
nierealny i wobec tego Władze nadzorcze nie mo 
gły go zatwierdzić.

(Na omaiwianem posiedzeniu zapadła uch w a 
ła przystąpienia niezwocznie do opracowywania 
nowego budżetu.

—  Rezultaty wyborów w AA ilnje na Kon­
gres Sjonilstyeznj. W  wyborach na 19 Kongres 
Sjotnistyczny uzyskało największą iiość głosów 
w W iln ie lista Nr. 5 (Blok Pracującej Palestyny) 
— 1423 głosiiw ; lista Nr. 1 (Ogólni Sjoniści) o- 
trzymała — 623 gł lista Nr. 2 (AATeltyerband) — 
1:16 gł., iMizraclii 469 gł JudensztatpaTtej —  
564 głosów.

W ybory odbyły się także na całej W ileń- 
szczyźnie przynosząc naogół przewagę Blokowi 
Pracującej Palestyny. m.

NA D ESŁA N E.
—  METODA PRZEDŁUŻEŃ1A URLOPU. Je 

żeli w kiflka tygodni po ukończonym urlopie za 
ezynają powracać dawne dodeghwości i zmęczę 
nie— ijesit to oznaka, że urlop był albo zbyt krót 
ki — allibo nienależycie wyzyskany. Żałować po 
niewczasie, żeśmy urlop niewłaściwie spędzrti—  
jest bezcelowe gdyż przedłużyć sobe urlopu nic 
możemy i musimy czekać znowu cały rak.

Pozostaje więc ustalenie racjonalnego planu, 
któryby dopomógł w  krótkim stosunkowo cza- 
fie usunąć objawy przemęczania i przywrócić 
organizmowi dawną sprawność.

Żf przemęczenie jest chorobą, którą trzeba od 
powiedmo leczyć, wiedza lekarska stwierdziła 
niezbicie. Należy więc leczyć chorobę przez od 
powiedni tryb życia. Kwestję tę wyczei puijąco 
o.światła broszura ,Przemoczenie a zła przemia 
na m aterji“ , napisana przez dr. med. K Do- 
bieckiego. Adresujcie: W arszaw Nowy Świat 5.

U O ZN F

—  .MIDZIEKOAAAME Sekretarjat Grodzki 
PtłW lt w  W iln ie, w  zrozumieniu obywatel-

'skiogo czynu p. Simonowa Leonidasa, składa 
tą dr >gą najserdeczniejsze podziękowanie za 
łaskawe bezinteresowne udzielenie sali kina 
,,'Cas:ma“ i 'wyświetlenie w  dniu 9 lipca b r 
filinu oraz specjalnie dodanycłi dodatkow dla 
dizieci bezrobotnych —  znajdujących się na pół 
kolonji letniej prowadzonej przez Sekcję Spo 
łeczną Rady Grodzkiej BBWiR —- przy ul. W i­
tebskiej 21.

Teatr I muzyka
MIEJSKI TEATR LETNI W  OGRODZIŁ 

PO-BERNARDYNSKIM
Dzis, we środę dn. .31 b. m. o  godz. S 30 

wiecz. iprzed is t a tu j t przedstawienie nadwy-
raz wesołej i dowcipnej farsy w 3-ch akiach 
Arnolda i Bacha p. t. , Hiszpańska Mucha** w 
której udział biorą. p. H. Galińska Z. Mołska. 
H M otyczj ruska M. Szpakiew,czowu, E. Scibo- 
rowa. M. Bielecki, P. Bułhak, A. Budziński, St. 
Matatyński, T. Surowa. W  Scibor i L  AYołłej- 
k:>. Beżyserja p. J. Bunecikiego. Geny zniżone

TEATR „REW.1A .
Dziś w środę ,31-go liipca o godzinie 6 nen 30 

i 9 min. 15 w  dalszym ciągu rew ja p. t „Romans 
z przeszkodami*' z udziałem ulubieńców- pubticz 
ności p . p. W ilińskiej, Czerwińskiego, Gronow­
skiego.. żgorzelskiej, Ordęgi, Piątnaw ,kiej. Ja­
nowskiego, Tria i  'Zerpanoff oraz n iwo zaan 
gażowam-go ii im '1 u groteskowo-muzyczjiego Ja­
nuszków i Leny W ajnowny.

Kina i Fifcmy
ŻLE K O CH ANA * (Kum Lnx).

i-ilm ten —  to hislorja życia dwia-h kob'et—  
m ilk i i córki. Życiorys pierwszej podany jest w 
skróceniu, etapami. Zawiedziona p-zoz życie sta 
ra aktorka eałą swą miłość koncentruje na coc* 
ce. którą chce zrobić wielką gwiazdą, urz-czy- 
wiistnic ba, czegn -sama osiągnąć .nie mogła Ko­
rzystając ze swego doświadczenia i sprytu •—  
matka rzeczywiście robi córce karjerę. * Lecz 
jednocześnie niweczy je j szczęście osobiste któ 
re znajduje się w kolizji <i zaw xiem tancerki. 
AA 'końcu jednak, jak należało się spodziewać, 
wszystko kończy się dobrze Nawrócona** mat­
ka zwraca córkę ukochanemu. FiLin jest roz 
wlekły, co zresztą wypływa ze scenarjusza, opi­
sującego życie aż dwóch bohaterek. F'ilm prze­
platany jest rew ją, która obecnie wygląda ra­
czej naiwnie (obraz jest dość leciwy). Reżyser ja 
—  szablonowa. Na 'podkreślenie zasługuje gra 
aktorki. odtwarzającej rolę matki. Alaureen 
()'Su]livan i Fra ichot Tonę —  paprawBi.

„ORZEŁ CZY REkZKA“ i  Kinto Hrliue).
W  ciągi, ostatnich paru tygodni, widzimy 

już trzeci film  z Eon stance Gummings. Tym  ra 
zem jOSl to pogodny obraz o komediowym zak 
raju. Szablonowa historja o modele'- z w ielkie 
go salonu mód1, która po szeregu mmiej hib w-ię 
cej prawdopod )bnvch przygód poślubia szcześld 
wie ukochanego naturalnie miljonera —  była 
już niejednokrotnie wykorzystywana przez film  
Dość banalny seenarjusz bardzo ładnie wyreży 
sen wał Monty Banks była gw iazda" komjrzna 
filmu niemego Obecnie Mulity Banks przerzucił 
się na reżyserję Ł to, jak widzimy —  fi Hurmie 
„Orzeł i reszoia" jest ładime opraw-ony (dobre de­
koracje i zd jęcia) oraz zagrany bez zarzutu, he 
żyser umiał pokierować artystami, nawet rólki 
mniejsze są dobize zagrane Ładnie wygląda 
Gcinstance. Giminnngs. Partner je j —  Fran i Law  
tan wygląda zbyt młodo i nie posiada dobrych 
warunków zewnętrznych Jest to widocznie siła 
jeszcze początkująca Naogół obraz zrobiony so 
Iidnie choć bez większych ambscyj

lako nadprogram — groteska rysunkowa Uba 
Iwerksa pt. W ału ł skautem ' tym razem niesz 
c/cgólnu, FAT oraz bardzo ładny reportaż PAT, 
z ogrodu Łazienkowskiego w Warszawie

' A Sid.

PBEMJERAI

Już dziS BOL
N ad  program: Najnowsze dodatki. Ceny na wszystkie seanse: balkon 25 gr„ parter od 54 qr.

■ j p i  | ( .  f i  I Na wszystkie seanse, balkon 25 gr, parter od 54 gr. 100 pociech!
Plaża w Deauvhle. Najnowsze modele toalet. Zabawy miljonerów  

w komedji z zachwycającą parą kochanków
muzycznej I Consunce Gummings i Fran­
kiem Lawtonem. Nad program RKTUALJfl i RTR/AKCJR. Pcczątek o godz. 4— 6— 8--1015

OGNISKO Potężny dramat erotyczny z życia dzisiejszej młodzieży, która zna tylko

/ l / a s z a  | e « #  w o cdwa hasła: miłość 
i tempo1 p t.
W rolach głównych: Henry Reussedl, Marse Bell, Jim Gerald, Jean Murat.

N «d  program DODATKI DŻWIĘKOAYE. —  Pocz. seans, o g- 6-ej, w  niedz. i św. o 4-ej p. p.

REWJA |Program Nr.32 p t. Romans z przsszkrd^mi
Rewja w 2 cz. 16 obr. Z udziałem nowozaangażowanych: P i H Janaszkdw (duet groteskowo  
muzykalny) oraz znanej śpiewaczki ragistki Leny Wajndwny, przy udziale utubieńców W Ina 
Ninki AMFliAskiej, CzerwiAskiego, Gronowskiego. Codziennie 2 s -an se :  o godz. 6.30 i 9.15 

W niedziele i święta 3 s.: o g. 4.30, 7 ej i 9.30 wiecz. W soboty kasa czynna do g. 10-ej.

Żniwiarki, kosiarki, grabie
oraz części zapasowe do nich

p o l e c a  ZYGMUNT NAGR0DZKI
SKŁRD MRSZYN ROLNICZYCH 

Wilno, Zawalna 11 a

Samochód
kupię za gotówką

Oferty do adm in. „Kurjera Wileńskiego" 
pod „Gotowka*1

p r z y  ufw reTArW -iJAM

BÓLACH 
GŁOWY
u j e  SiĘ PROSZKI

CZÓkKA
[ M  IM to A U U n C Z M  M U iA T m -w n iT ! . . !

O K  A Z  J / l !
Kto chce

JECHAĆ
samochodem

do

Warszawy
i spowrotem. Oferty do 
.Kurieia Wileńskiego* 

pod „b. tanio*

Sprzedam
samochód

w dobrym stanie 
(kareta) ma: „Paige"  

bardzo tanio 
Dzielna 36— 1, tel. 2187 

(Zwierzyniec)

TECZKĘ zgubiono 24—  
25 lipca z dokumenta­
mi; akta hipoteczne, 
weksle protesłowane, 
paszport zagrań , wyda 
ny w Szanghaju (Chiny) 
w r. 1927 łegitym. T wa 
Opieki nad Zwierzętami 
z fotografją i wiele in. 
dokumentów, uprzejmie 
proszę znalazcę teczki 
c łaskawy zwrot za wy­
nagrodzeniem w kwocie 
25 zł (dwadzieścia pięć) 
pod adresem: pl. Orze­
szkowej 11. m. 14, Ga- 

Drjei CzapnńsKi.

Poważne Towarzystwo 
poszuku je 2 —3 pok.
na biuro z oddzielnem  
wejściem— pi zy ul. Mic­
kiewicza. Ofeity kiero­
wać do adm. Kurieia 
Wileńskiego pod „Po ­

ważne T-wo**

LTJT - DENTYSTA

J Feldsztejn
W l l e A s k a  1S, tel. 1530 
Przyjmuje 10— 2 i 4— 6

A KUSZER KA

Marja
Laknerowa

Przyjmuje od 9 —  7 w. 
ul J iasiiltkiego 5 - 2 0
róg Ofiarnej (obok Sądu)

aKUSZERKa

m . Brzezina
meią:: Ieceniezy 

i elektryTacje 
Zwierzyniec, T. Zana, 
aa lewo Oeaymlaewaka  

ul. Grodzka 21

Do sprzedania 
D Z I A Ł K A

630 mtr. kw. 
SjnatorsKa 19 m. 1

Młodzieniec
ze średntem wykszta! 
ceniem poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy lub 
korepetycyj, za skrom­
ne wynagrodzenie i na 
bardzo dogodnych wa­
runkach. Łaskawe ofer­
ty do admin. „Kuriera* 

pod .Sumienność*

BECZKI
na kapustę i ogórki 

po.eca Zak!, Bednarski 
Franciszka P . t t u * .

Wilno. Szeptyckiego 18

KUPIMY
60 tysięcy starej uegły. 
Oferty składać do Szko­
ły Budow lane j— Wilno. 

Kopanie*, 5, iei 9-43

DOMEK m r a a n i
ogród I sad -  2008«ir

DO SPRZLDRNIR  
Wiadomość Wilno, ul. 
Jagiellońska 16 m 9 
(czytelnia) w dnie pow­
szednie od 12 —  18-ej

BEZROBOTNY
nie mający prawa dc 
świadczeń Opieki Spo ­
łecznej- uprzejmie pro­
si o jakąkolwiek pracę 
stróżu, woźnego lub in* 
Tizyczną. Ma na utrzy­
maniu żonę i d? ecko. 
Żona może również pra­
cować. Łaskawe zgło­
szenia prosi Kierować 
na ul Mało-Środkową  
8 m. 5 dla Kondrato­

wicza
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